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Wełnieniu ustawy Repu

bliki Litewskiej o orderach, me. 
dalach i innych odznaczeniach".

Minister finansów Eduard as
V31keEs zgłosił projekt ustawy 
Republiki Litewskiej o podatku 
od wartości dodanej. Został on 
wpisany do programu obrad se
sji. Minister przedstawił również 
projekty leszcze czterech uch
wał.

23 czerwca obyło się dodatko. 
we posiedzenie plenarne sesji 
Sejmu. Poseł Vytautas Zimnickas 
przedstawił projekt ustawy „O 
zmianie art. 20 ustawy Republiki 
Litewskiej o wstępnej prywatyza
cji mienia państwowego". W  do
kumencie proponuje się przepro
wadzanie zamkniętych aukcji 
podczas prywatyzacji niedużych 
instytucji (nie więcej niż dziesię
ciu pracowników) farmaceutycz
ny clj, leczniczych, weterynaryj
nych, agencji informacyjnych, 
redakcji, periodyków, których 
wartość środków trwałych nie 
przekracza miliona* talonów. Wię
ksze instytucje i przedsiębiorst
wa, przedsiębiorstwa konstrukcyj
ne i  naukowo - badawcze o od
powiednim profilu mogłyby być 
prywatyzowane poprzez zamknię. 
tą  emisję akcji. Postanowiono 
zaaprobować projekt i  przystąpić 
do dyskusji nad nim.

Sejm podjął uchwałę, na któ
rej mocy zwolnił Simasa Jankau. 
skasa, Kęstut*sa Stasiulisa i Vin- 
casa Verseckasa z obowiązków 
sędziów Sądu Najwyższego Lit
wy na ich własną prośbę.

W  dalszym ciągu trwała dys
kusja nad projektem części czwa
rtej statutu Sejmu Republiki Li
tewskiej. Uchwalono poszczegól. 
ne jego artykuły. Ogłoszono prze
rwę w omawianiu.

W  trybie głosowania imienne
go nie zaaprobowano projektu 
rezolucji sejmowej „W sprawie 
oświadczenia nr 1 Komitetu Lita”.

Przewodniczący Komitetu Oś. 
wiaty, Nauki i Kultury Bronislo- 
vas Genzelis przedstawił projekt 
uchwały „O zmianie wydatków 
budżetowych Litewskiego Radia 
i Telewizji". Zaproponowano o 
10.782 tys. talonów zwiększyć 
przewidziane w budżecie środki 

nadzwyczajne i  o  tyleż zmniejszyć 
środki zwyczajne. W  tym cełu 
proponuje się wykorzystać środ
ki przeznaczone w budżecie 
radia i telewizji na utrzymanie 
telewizji Litwy Wschodniej. Po: 
stanowiono zaaprobować projekt 
i przystąpić do jego omawiania.

Na zakończenie posiedzenia od. 
dano hołd ofiarom wojny, która 
się rozpoczęła 22 czerwca 1941 r.

Następne posiedzenie plenarne 
odbędzie się w czwartek, 24 czer
wca.

(ELTA)

Rozmowy z kierownictwem Konfederacji Przemysłowców
22 czerwca prezydent Algirdas 

Brazauskas spotkał się z kierów, 
nictwem Konfederacji Przemysło
wców. W  rozmowie uczestniczy. - 
li prezydent Konfederacji Bro- 
nisIovas Lubys, wiceprezydenci i 
członkowie prezydium, jak  też 
przewodniczący zarządów ban
ków państwowych i państwowo- 
komercyjnych Litwy.

Podczas spotkania omówiono

najbardziej palące problemy, z 
którymi borykają się zakłady 
przemysłowe Litwy. Jest to* co
raz trudniejsza ich sytuacja fi
nansowa, nie uregulowane wza
jemne rozliczenia i likwidacja 
zadłużeń, polityka kredytowa, ja
ką realizują rząd i banki 

Kierownicy Konfederacji Prze. 
mysłowców mówili o koniecz
ności zawarcia z Rosją i Polską

umów o wolnym handlu. Podkre- 
śliłi oni, że stosowana obecnie 
klauzula największego uprzywi
lejowania w handlu z tymi kra
jami nie zadowala przedsiębior
ców Litwy. Za niektóre towary, 
stanowiące podstawową część ek
sportu, pobiera się niekiedy op
łatę celną w wysokości 40—45 
proc.

(ELTA)

Spotkanie z delegacją parlamentu Izraela
Władze Litwy wcale nie za

mierzają ukrywać winnych 4udo. 
bójstwa, powiedział Algirdas 
Brazauskas w rozmowie z  człon
kiem Knesetu (parlamentu) Izra
elskiego Danem Meridorem, dy
rektorem Centrum Wiesentahla 
w Izraelu Efraimem Zurofem 
i profesorem uniwersytetu 
w Jerozolimie Dowem Lewinem. 
Wszyscy, którzy popełnili prze
stępstwo wobec ludzkości, muszą 
być i będą ukarani zgodnie z usta

wami Republiki Litewskiej, pod. 
kreślił prezydent.

Parlamentarzysta i działacze 
społeczni Izraela przybyli na 
Litwę na zaproszenie Algirdasa 
Brazauskasa. Najważniejszym ce
lem ich przyjazdu jest wyjaśnie
nie, czy do liczby osób zreha
bilitowanych na Litwie nie tra> 
fili wykonawcy ludobójstwa. Cen
trum Wiesentahla twierdzi, że ma 
takie dane.

Goście z Izraela powiedzieli

prezydentowi, - że pbdczas spot
kań z kierownictwem Sądu Naj
wyższego, Prokuratury General
nej i Ministerstwa Spraw Wew
nętrznych porozumiano się w 
sprawie powołania wspólnej ko
misji. Już od września przystąpi 
ona do -rozpatrywania niektó
rych spraw rehabilitowanych. * 

Algirdas Brazauskas zaakcep
tował utworzenie komisji. Obie
cał on osobistą pomoc w badaniu 
spraw. (ELTA)

Posiedzenie Rady 
Obrony Państwa

Wczoraj odbyło się posiedze
nie Rady Obrony Państwa — 
pierwsze po tym, gdy na począ
tku czerwca br. Sejm uchwalił 
tymczasową ustawę tej Rady.

W  skład Rady Obrony Państ
wa wchodzą prezydent Republiki 

Litewskiej, premier, przewodniczą
cy Sejmu, minister ochrony kra. 
ju  i dowódca wojsk. Na jej po
siedzenia zawsze zapraszani są 
ministrowie spraw zagranicznych 
i wewnętrznych, dyrektor gene
ralny Rady Bezpieczeństwa oraz 
przewodniczący sejmowego Ko
mitetu Bezpieczeństwa Narodowe, 
go, a w razie potrzeby również 
inne osoby.

Rada Obrony Państwa kształ
tuje podstawy obrony państwa i 
opracowuje kierunki strategii ob
rony, koordynuje działalność in
stytucji państwowych w naj
ważniejszych kwestiach obrony, 
służy rekomendacjami prezyden. 
łowi kraju. Sejmowi 1 rządowi 
w sprawach obronnych . przed 
agresją zbrojną, wprowadzenia 
stanu wojskowego, ogłoszenia 
moblizacji. Jej uchwały obowią
zują wszystkie instytucje państ
wowe. Posiedzeniem kierował 
prezydent Republiki Litewskiet 
Algirdas Brazauskas, zgodnie z 
konstytucją — przewodniczący 
Rady Obrony Państwa.

Na posiedzeniu Rady rozpatrzo
no projekt koncepcji bezpieczeń
stwa narodowego, w którym od
notowano prawo obywateli do 
stawiania oporu w przypadkach 
agresji wojskowej oraz' obrony 
suwerenności republiki według 
zasad, przewidzianych w Karcie 
Narodów Zjednoczonych.

Rada postanowiła opublikować 
projekt koncepcji w .prasie i na
stępnie przedłożyć do dyskusji 
sejmowej.

Na posiedzeniu omówiono nie. 
które problemy, dotyczące och
rony granicy państwowej, wy
mieniono poglądy na temat tym
czasowej ustawy Republiki lite
wskiej o kierownictwie siłami 
zbrojnymi.

NA TEMATY DNIA

L i t  w y p y c h a  t a l o n

Wczoraj w -gmachu Litewskiego 
Banku odbyło się kolejne spotka, 
nie z  dziennikarzami w związku 
z wprowadzeniem lita. W  spot
kaniu udział wzięli: przewodni
czący banku Romualdas V5soka- 
vićius, jego zastępca Juozas Sin. 
kevićius oraz dyrektor departa
mentu ewidencji Regina Men- 
ćinskiene.

Romualdas Visokavićius na 
wstępie skrytykował ostre wy
stąpienie Stowarzyszenia Przed, 
siębiorców oraz ich pretensje w 
związku z trybem wprowadze
nia litów i i wycofaniem z obiegu 
dolarów. Żądania przedsiębior
ców określił jako zmierzające do 
destabilizacji własnych pieniędzy.

Juozas Sinkevićius powiedział, 
że jeśli chcemy, by lit był stabil
ny, ustawy o  reformie pieniężnej 
powinny być szczególnie przemy, 
ślane. Powinny odpowiadać wzo
rcom zachodnim. Podkreślił on, 
że wariant naszej ustawy jest 
bardziej liberalny, n?ż np. Estonii, 
a  wycofanie od 1 sierpnia z o- 
biegu dolara całkiem nie znaczy, 
że waluta ta jako taka przestaje 
istnieć. Ludzie nadal będą mogli 
mieć konto walutowe w bankach. 
Konta walutowe w naszych ban
kach będą mogli mieć także ob
cokrajowcy. Przecież za towar 
kupowany za granicą nadal bę
dziemy płacić dolarami* bądź 
markami. W każdym innym przy- 
Dddku zarówno dolar jak i  marka 
będzie wymienialna na lit. J. 
Sinkevićius zakomunikował, że 
rozważa się możliwość
utworzenia kilku więk
szych banków (kosztem likwidacji

słabszych), które by mogły udzie, 
lać kredytów walutowych.

Dyrektor departamentu ewiden
cji Regina Menćinskjene okreś
liła okres od 25 czerwca do 20 
lipca jako bardzo trudny dla 
bankowców oraz księgowych. W 
tym to dość krótkim czasie po
winno się dokonać wszystkich 
przeliczeń.

R. Menćinskjene poinformowała 
zebranych, że już 25 czerwca 
wszystkie gaże w miejscach pra. 
cy, a  także emerytury powinny 
być wypłacane tylko w litach. 
Ceny w sklepach będą również w 
litach, ale do 5 lipca włącznie 
sprzedawczynie mają prawo wy
dawać resztę i  w litach, i w tato- , 
nach. Od 6 lipca wszelka reszta 
w sklepach, urzędach itp. ma być 
wydawana wyłącznie w litach, 

'natomiast od mieszkańców przyj
muje się także talony. Z dniem 
20 lipca (godzina 24.00) talon 
całkowicie traci wartość i wycho. 
dzi z  obiegu. Natomiast dolar 
wychodzi z obiegu 31 lipca o 
godz. 24.00.

Zwracamy się więc do naszych 
Czytelników, by dobrze to sobie 
zapamiętali l w porę dokonali 
wszelkich wpłat i operacji finan
sowych. Jeśli ktoś nie zdąży, 
bądź zapomni, sam -będzie pono
sił konsekwencje.

Jedynym wyjątkiem będzie cię
żka choroba (w szpitalu) bądź 
wyjazd za granicę. W tych pfzy. 
oadkach tuż po wyjściu ze szpi
tala. po powrocie do kraju oby
watel w ciągu 7 dni będzie mia! 
jeszcze prawo na wszelkie opera
cje finansowe. Juiitta TRYK

P O S IE D Z E N IE  ZARZĄDU SEJM U
WILNO. 23 czerwca odbyło się 

pierwsze posiedzenie zarządu Sej
mu. Zarząd sformowany został w 
ubiegłym tygodniu. W skład je
go wchodzą przewodniczący Sej
mu, trzech zastępców i kanc
lerz.

Na posiedzeniu wyznaczone zo
stały podstawowe sfery kurowane 
przez wiceprzewodniczącego Sej

mu. Juozas Bernat on is będzie
kurował legislację. Egidijus Bić- 
kauskas — sprawy reformy są
dowej i praworządności, Aloyzas 
Sakalas — kontakty międzypar
lamentarne. Ten ostatni zastąpi 
przewodniczącego Sejmu Ceslova- 
sa Jurśenasa podczas jego dele
gacji bądź choroby.
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Echa dyskusji w Sejmie
rs+rAo Park działa w określany

w  Ciągu 5 miesięcy br. 65 
proc. przestępstw w pyu b U ęer te  
zostało wykrytych — 
poseł Arvydas Iv««oeviaus, 
przedstawiciel sejmowego korni-. 

■ tetu bezpieczeństwa państwowe. 
go Powiedział to  podczas wczo
rajszego briefingu w  parlamen
cie nawiązując do P o s ta w io n e 
go przedwczoraj pod obrady SeJ, 
mu projektu zmian do ustawy o 
policji, w których mówi się o
prewencyjnym areszcie — j<*o
środku mającym przeciwdziałać 
•zorganizowanej przestępczości.

Zdaniem A. Ivaśkevićiusai a- 
reszt prewencyjny w ustawodaw
stwie Litwy wzorowany jest np. 
na ustawodawstwie włoskim. Je 
dnakże poseł przyznał, ie  w  us
tawodawstwie włoskim skiero
wany jest on bardziej m  zapo
bieżenie przestępstwom, natomiast 
wariant litewski — na to, aby 

V przez okres aresztu prewencyjne.
» eo  można było zgromadzić wię- 
' cej poważnych dowodów praestę- 

pstwa podejrzanego.
Do Sejmu przedstawiony rów

nież został i ciek* n a  dyskusję 
projekt ustawy o organizowaniu 
zgromadzeń i  porządku ich prze
prowadzania. A. Ivaśkevi£ius po
wiedział, że ma: ona służyć tym, 
którzy je  organizują, zapewnić 
bezpieczeństwa obu stronom. Za
znaczył również, że pizew idu|e 
sankcje dla łych funkcjonariuszy, 
którzy bezpodstawnie n ie  zezwo
liliby na przeprowadzenie takich 
zgromadzeń i  nawet w  Anglii

Hyde Park działa w określony 
sposób...

Z kolei opozycja sejmowa twie
rdzi że poprawki do ustaw o 
praworządności mają prowadzić 
do „policyjnego państwa" — jak  
powiedzieli podczas wczorajszego 
briefingu przedstawiciele frakcji 
.demokratów, f to jek t ustawy o 
organizowaniu zgromadzeń regla, 
mentuje treść używanych haseł, 
co opozycji w ydaje się nie do 
przyjęcia, choć . „pozycja"- twier
dzi, że 1 w  demokratycznych pa
ństwach Istnieje praktyka zatwier
dzania haseł, a  w wypadku, gdy 
kierownictwo miasta bezpodstaw. 
nie n ie zezwala n a  przeprowadze
nie wiecu, jego  cax«nizatorży mo
gą zwrócić sję dó sądu. Nadto w 
projekcie ustaw y zapisane jest, 
że pikiety, demonstracje nie m °g; 
łyby być przeprowadzane bliżej 
niż w  odległości 100 metrów od 
Sejmu. Gdyby parlament przyjął 
ustawę, w tym  zasięgu znalazłby 
się również Plac Niepodległości, 
na  którym dotąd tradycyjnie od ., 
bywały się wiece. Opozycja nie 
iihoe do tego dopuścić.

Ustawodawstwo dotyczące po
licji n ie gw arantuje zmniejszenia 
poziomu przestępczości tw ier
dzi opozycja sejmowa. Jej zda
niem, Litwa posiada ponad 20 
tys. policjantów, ale ich efekty
wność pracy jest niska. Tylko 
troska o  lepsze rezultaty pracy 
organów praworządności może 
wpłynąć na sytuację krym ino
genną na Litwie —■ twierdzi.

Józef SZOSTAKOWSKI

NAJSTARSZY DYPLOMATA LITEW SKI W  LONDYNIE 
ZŁOŻYŁ REZYGNACJĘ

22 czerwca ambasador Litwy w 
Zjednoczonym Królestwie W iel
kiej Brytanii i Irlandii północnej 
Vincas Balickas w  pałacu Buc
kingham złożył rezygnację na rę
ce królowei Elżbiety II.

Dyplomata ze stanowiska am
basadora odwołany został na  je 
go własną prośbę zgodnie z  dek
retem prezydenta Litwy z 12 
czerwca.

•Najstarszy dyplomata naszego 
kraju Vincas Balickas liczy 89 
lat. 55 lat poświęcił służbie dyp
lomatycznej. W  1938 r. po u k o ń 
czeniu studiów dyplomatycznych 
w Wiedniu Vincas Balickas mia
nowany został doradcą poselstwa 
litewskiego w  Londynie. Na

przestrzeni kilku dziesięcioleci o- 
kupacji sowieckiej był jedynym  
dyplomatą niepodległej Litwy w  
W ielkiej Brytanii.

•Po odrodzeniu niepodległości 
V. Balickas mianowany został 
ambasadorem w  Zjednoczonym 
Królestwie W ielkiej. Brytanii i 
Irlandii Północnej. W  lipcu 1992 
r. w pałacu Buckingham wręczył 
on  królowej Elżbiecie II listy u- 
wierzytelniaj ące.

Za wieloletnią i rzetelną pracę 
na rzecz Państwa Litewskiego na 
początku czerwca w  W ilnie Al
gi rdas Brazauskas nagrodził Vin- 
casa Balickasa orderem  3 klasy 
W ielkiego Księcia Giedymina.

i(ĘLTA)

Jaki będzie tryb indeksacji oszczędności?1
Nie kwestionuję wprowadzenia 

lita jako narodowych pieniędzy 
oraz wymiany posiadanej gotów, 
ki talonów, w stosunku do 
lita, jak 100:1 .

Natomiast, jeszcze nie podano 
do wiadomości trybu i  relacji 
wymiany pieniędzy — oszczęd
ności na  książeczkach oszczędno
ściowych. Taki stan rzeczy pod
rywa wiarygodność Banku, rządu 
i Sejmu RL jako instytucji odpo. 
wiedziainych wobec obywateli 
Litwy i gwaranta wartości pie
niądza,

Moje pieniądze, złożone na 
książeczce oszczędnościowej, sta
nowią wypłaty odszkodowań (dla 
mnie i brata, jako osoibom repre
sjonowanym w więzieniach i ła
grach sowieckich), obliczonych

wg taryfy — 50 -rubli za 1 mie
siąc więzień i  łagrów. Zrówna
nie tych pieniędzy ze zdewałuo- 
w anym talonem i  posiadanymi w 
gotówce pieniędzmi zamożnych 
obecnie ludzi, byłoby profanatcją 
ofiar represji.

W  związku z powyższym zada. 
ję pytania:

1. Kto ź  członków Komitetu 
Lita chciałby odsiedzieć 1 mie
siąc n a  Łukisżkach (bardzo blis
ko gmachu Parlamentu i rządu), 
za odszkodowanie w. wysokości 
50 centów?

2. Kiedy zostanie powzięta 
sprawiedliwa decyzja w  sprawie 
indeksacji wkładów i relacji
przeliczenia, wkładów na lity? t

Romuald GIECZEWSKI

WYSTAWY FOTOGRAFICZNE
_ W  Kowieńskiej Galerii Foto

graficznej czynna jest autorska 
wystawa znanego kłajpedzkiego 
fotografika Aleksandrasa Dapke- 
vićiusa. Ekspozycja zawiera po
nad 100 prac. Są to portrety, pej
zaże, fotografie tematycznej fo
tomontaże.

Fotograf z Elektrenai (z  zawo 
du inżynier Vytautas Susla^i- 
ćius fotografuje od przeszło dzie

sięciu lat. Jego  fotogramy eks- 
ponowane były w  Argentynie, 
Polsce, Czechosłowacji, Hiszpa
nii i  innych krajach.

Obecnie w  Elektreńskiej Szko. 
Ie Średniej -nr 1 obejrzeć można 
pokaz autorski V. Suslavićiusa. 
Ekspozycja liczy kilkadziesiąt 
prac. Szczególnie sugestywne są 
fotopejzaże z > Serbii „Wydmy", 
„Pory roku” .

R. SINKUNAS

KUPIĆ CIĘŻARÓWKĄ WYGRAĆ SAMOCHÓD 
OSOBOWY

można na wystawie - sprzedaży 
która czynna jest w Wilnie, nie
opodal sklepu „Kometa". Niemie. 

-^cka firma ..Wittenburger Nutzfaw. 
zeuge Service“ zaprezentowała 
tu ogromne samochody ciężaro
we, wyprodukowane w latach 80.

Są tu  „Scanie", „Voivo“, „Benz", 
„,Iveco“ i In.

Kto kupi ciężarówkę w  czasie 
trwania wyBtafwy może spróbo
wać szczęścia w  loterii, gdzie mo_ 
żna będzie wygrać „Opel corsa", 
przewidzianej na dzień 5 lipca, o 
godz. 18. In!. wL

Okno na świat
Z DON I ESI EN PAP

O LSZEW SKI ZA SZEROKĄ FORM UŁĄ 
ZJEDNOCZENIA POLSKIEGO

WARSZAWA. Jan Olszewski, 
Jeden z liderów koalicji wybor
czej Zjednoczenia Pobicie, powie, 
dział na wtorkowej konferencji 
prasowej, ie  chciałby, aby Zjed
noczenie było nie tylko koalicją 
ugrupowań politycznych, ale Jed
noczyło Uczące się stowarzysze
nia i „osoby spoza układów po
litycznych o orientacji centro, 
prawicowej, katolickiej, chrzęś
ci] ańsko-demokratycznej 1 patrio
tycznej1*.

Zjednoczenie Polskie powołane 
zostało w  minioną sobotę przez 
ugrupowania określające się ja
ko centroprawicowe, chrześcijań
skie i patriotyczne, m.in. PC, 
RdR i RTR. O  przystąpieniu do 
Zjednoczenia Polskiej Partii „Oj
cowizna" poinformował w e  wto
rek je j lider Roman Bartoszcze.

Zdaniem Olszewskiego, taka 
szeroka formuła Zjednoczenia b ę 
dzie nośnikiem program u spo
łeczno-gospodarczego, opierają
cego się o założenia katolickiej 
nauiki społecznej.

Olszewski stwierdził, że prob
lem dekom unizacji nie będzie 
najważniejszy dla ZP w  kam pa
nii w yborczęj. „M y się z '  tego 
nie wycofujemy, ale uważamy, 
że d la Polski najważniejszym 
problemem jest polityka społe
czno-gospodarcza, a przede 
wszystkim stosunek do tak  pod

stawowych spraw jak  bezrobocie,, 
system ubezpieczeń społecznych, 
polityka przemysłowa i rolna o- 
raz model rolnictwa".

Lider Zp podkreślił, że jego 
ugrupowanie będzie zajmowało 
się sprawami personalnymi w 
kampanii tylko wtedy, gdy -bę
dzie się to wiązało z  w iarygod
nością kadydatów znajdujących 
się na listach wyborczych. 
„Chcielibyśmy, aby ta  kampania 
była konfrontacją programów, a . 
Ie ludzie, którzy za tym i prog
ramami stoją, też są ważni" — 
powiedział. Dodał, że jednym z 
głównych elementów kampanii 
ZP jest zasada „czystych rąk 
władzy, bo  to  jest to , czego 
społeczeństwo oczekuje".

„BBWR je st zjawiskiem dla 
mnie zaskakującym , nie pozba
wionym zadziwiającej niekonsek
wencji. Podstawą tego bloku 
jest „Siec" i  Unia Własności 
Pracowniczej. Jestem  bardzo cie
kaw y takiego eksperym entu11 — 

. powiedział Olszewski zapytany, 
co sądzi na  tem at bloku prezy
denckiego.

Olszewski poinformował, że 
pomimo, iż Zjednoczenie ma pra
w o zgłaszania swoich list w y
borczych bez konieczności, zbie. 

rania podpisów będą one zbierane 
gdyż „uważamy ten  przywilej 
za nieuprawniony; niemoralny i 
obrazujący praw a elektoratu".

czerw ^

® ^ D T t u MA

hy* wywo U n i^ J p,i<̂  * 
czeniu-
zagranicznych i
Powiedział; t  Jf

P S  * *

f  » ż i s t  &  u
Jesaze sprzed okr«, H  
dzieckiej.

Pogromy 2ydńw t
“ S**0 »  carskie. I
Z «M cu  R adz ieck i*^ , ' 
kamp„ni? a n t y ż y d o * ^  
drugiej wojny twiai^

N IE  BAD ZIE O BC H O D Ó D  ROCZNICY R EW O LU C JI 
NA K U B IE

HAW ANA, Po raz pierwszy 
od zwycięstwa rewolucji w  1959 
r. Kuba nie będzie w  tym roku 
obchodzić rocznicy rozpoczęcia
wojny partyzanckiej pod dowó
dztwem Fidela Castro. Partyjny 
dziennik „Granma” uzasadnił w e 
wtorek tę decyzję coraz bardzie] 
zaostrzającym się kryzysem go
spodarczym.

26 lipca przypada 40 roczni
ca ataku Castro i grupy bojow 
ników  na koszary M oncada w 
Santiago de Cuba, 950 kilomet
rów n a  wschód od H awany. Te
go dnia, k tó ry  uw ażany jest za 
najw ażniejszy wśród kubańskich 
świąt rewolucyjnych, począwszy 
od 1959 r .  zawsze odbywał się 
masowy wiec. Fidel Castro w y
głaszał na nich wielogodzinne 
przemówienia.

Biuro Poliyczne Komunistycz
nej Partii K uby wskazało, że 
odwołanie uroczystości stało się 
konieczne ze względu na skutki 
zaostrzenia przez USA embar
ga, pogorszenie się stosunków 
handlowych z  państwam i daw ne, 
go ZSRR i Europy W schodniej 
oraz „nagłe" zmniejszenie się za. 
pasów dewiz na zakup „żywot, 
nie w ażnych dla społeczeństwa 
produktów".

W ym ieniono poza tym  skutki 
„burzy stulecia" z marca tego 
roku, która według danych ofi
cjalnych spowodowała straty  w 
wysokości miliarda dolarów. 
Gwałtowne odpady deszczu zni
szczyły przede wszystkim plan
tacje trzciny cukrowej.

•y *1? Przypadki 

wama Żydów,

W  przemówieniu V w  Ł
wiedział te  iej!0 H K  
Ukraińców jest A g H A *

t y  współpracował |  u g K g j  
służąc machinie zrtiszca#u7^ 
pychając europejską 
na dro*« tolWwdoBoIjl
zhrodni". Weiss
tłumaczeniu z  hebrajską 
puszczono słowa, które g a i  
Iż dotyczy to tylko o^ki ^ołsi 
czeństwa ukraińskiego. ł  

Kilkunastu depulowmyi- 
podpisało apel opublikowany 
dzienniku „Mołod1 Ukrainy'’, S ? 
karżający, Weissa |  potępień- 
wszystkich Ukraińców % W ć  
nie pojedynczych kolaborant* 
W  oświadczeniu stwierdzono, le[: 
to samo można odnieść do | 9  
dów, którzy poddali się sowiec 
kiemu systemowi. „Jesteśn*- 
przekonani, ie  nikt nie moia\ 
oskarżać wszystkich ludzi vL  
działania niektórych ich piza :v 
stawicieli. Każdy naród 
swych zbrodniarzy i rycerzyk 

Postradzieckie władze w Kijt  ̂
wie chcą kultywować dobre M  fe 
tak ty  z  Izraelem, i promowa 
kiflturę 500-tysięcznej gminy ij 
dowskiej na Ukrainie.

Kim jest pułkownik Husejnow?
Zbuntowany przeciwko prezy- 

dentowi Azerbejdżanu pułkownik 
Surat Husejnow jest jednym z 
pierwszych bohaterów narodo
wych republiki, a u źródeł jego  
niezadowolenia leży  zdymisjono
wanie go przez prezydenta ze 
stanowiska dowódcy batalionu.

H usejnow jeszcze rok tem u 
był osobistym przedstawicielem 
prezydenta Abulfaza Elczybeja w  
Górnym Karabachu — ormiań
skiej enklawie na terytorium  
Azerbejdżanu, k tóra ogłosiła n ie
podległość. Za zdobycie M arda- 
kertu na północy K arabachu H u
sejnow, jako  jeden z  pierwszych 
obywateli Azerbejdżanu, otrzymał 
tytuł bohatera narodowego. Było 
to jedyne zwycięstwo A zerbej
dżanu w  w ojnie karabaskiej od 
czasu, gdy władzę w  kraju  spra
w uje Front Ludowy, k tóry  w y
niósł do władzy Elczybeja.

W  styczniu i lutym br. w  w y
niku ormiańskiej ofensywy Azer
bejdżanie opuścili prawie cały 
rejon mardakercki, a batalion, 
którym dowodził Husejnow, w 
ogóle wycofał się z rejonu walk. 
Oficjalnie Baku nie oskarżyło go, 
co prawda, o zdradę, jednak pre
zydent najpierw  zdymisjonował 
go ze stanowiska dowódcy bata
lionu, a  następnie nakazał zło
żenie broni i przyjazd dq Baku, 
rzekomo w celu otrzymania no- i 
wej nominacji.

Pułkownik HusejnoW nie przy
ją ł dymisji do wiadomości, od
mówił złożenia broni, schronił

się z wiernymi mu oddziałami w 
drugim co do wielkości mieście 

Azerbejdżanu Gandzy pod skrzy
dła stacjonującej tam rosyjskiej 
104 dywizji powietrzno-desan- 
towej.

Kierownictwo Azerbejdżanu 
wstrzymywało się z  przywoła
niem H usejnowa do porządku 
dopóty, dopóki Rosjanie stacjo
nowali w  Gandzy. Jednak po 
ich ewakuacji 4 czerwca oddzia
ły  Azerbejdżańskiej Armii Lu
dowej wraz z formacjami mili
cyjnymi podjęły szturm na 
miasto. O świcie bez uprzedze
nia rozpoczęto ostrzał artyleryj
ski. W śród ofiar znalazło się 
kilkudziesięciu . cywilów. Odpo
wiedzialnością za niewinnie 
przelaną krew  Husefnow oskar- - 
ża dziś Elczybeja, domagając 
się jego dymisji.

A tak rządowych wojsk na 
Gandzę spowodował, że wojsko i 
milicja odmówiły strzelania do 
oddziałów wiernych bohaterowi 
narodowemu. Rozzuchwalony 
sukcesami pułkownik najpierw  
oświadczył, iż pretenduje do sta . 
nowiska ministra obrony, a na
stępnie ogłosił się jedynym przy
wódcą Azerbejdżanu. Armia ■ i
milicja nie" utrudniły jego 250- 
osobowemu odziałowi przema
rszu z Gandzy na przedmieścia 
Baku. Jes t mało prawdopodobne 
by zdecydowały się interwenio
wać, gdy pułkownik postanowi 
wkroczyć dio stolicy.

Rządzący Front Ludowy stiaj 
cił w  wyniku buntu *
przewodniczącego 
(miejsce nielubianego fey 
rowa zajął silny 
chiczewanu — p,,
prezesa Rady M i n i s ^ J
nacbu Husę) nowie « | * j |  
dowego funkcje te J l
cyjn7 polityk 
Etibar Mamedow). 
nie strad ł też
z y d e i U a - W s ^ n e ^
nominacje zostały t
rzedzone l’c i e c tk '1 , .  ; nii 
Baku’ w nocy z łasn|
piątek. Obawiając: s u ^  J  
żyde i widząc, «  
armia bardziej 
bohaterem i  

i nim samym, -  __
do Nachiczew®^ (e[ytoriu4
dżańsklej enklawy na ,c ,r I  Jy 
Armenii. .I  ticm  S<

Zdaniem .  |  § i i | |  P
czej Gazety", | ^

E S r “ . ? % s s | - s

tomiast w ą t p i ą  
syjskiego |
już dawno spoczyw 
służonych na^ 1 f i l ]
rodowego. Bezy |U> i  ^  P
wowałby w,ad ; wury |  §
m u n isty c zn e  din g  ]
je w  i M utalibow  p tn t

kałyby • **
przypomnieć, 
istnieniu.
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* dp r ^ f O M lJ PBZY PAI)NIE W  m i n  DO LA RÓ W  USA?
1 / '**B uwca Zarząd Fundacji Otwartej Litwy przeprowadził, kon.

Iprasową. Przewodnicząca zarządu Irena Weisaite zapoz- 
^^^^pnnłkairzy z zasadami działalności Fundacji. Przedstawiono 
“ SB nitowego dyrektora Fundacji Vytasa Gruodisa, który przy* 
I **■ i [Kanady, aby pracować na  Litwie.

IH p ja : Otwaftej Litwy jest jedną spośród 19 fundacji, które 
eierdlw  wybitny finansista USA Georg Soros, pragnąc udzielić 
ńskii% krajom Europy Wschodniej i Środkowej. W ciągu pier- 
emó^ł dwóch lat działalności Fundacja Otwartej Litwy miała 

w jjSość przeznaczenia na różne programy ponad milion doia- 
>ter SSĄ. W bieżącym, trzecim roku istnienia ma ona do dyspo- 
j 9  (6 min- dolarów USA.

W KOLEJCE PO DOWODY OSOBISTE 
idawnfilipca br. zmienia się tryb wyjazdu mieszkańców Litwy do 
ęjj^aFkrajów przez granicę państwową Republiki Litewskiej. 
Lujflw a ć  będą mogli obywatele litewscy, m,aiją£y do

ił |S°biste Litwy. Stałe mieszkającym na Litwie o-
^ładz-Łjóre nie przyjęły obywatelstwa naszego kraju albo inne- 

JHptwa, będzie się zezwalać na wyjazd wyłącznie z przerejes- 
fntJftmi paszportami zagranicznymi byłego ZSRR. Dokumenty-' 
j jHerejestrowują służby migracji miejskich i  rejonowych korni.
1 j h  policji w miejscu zamieszkania tych osób. 

n^adŁówiedział wiceminister spraw wewnętrznych Yytautas 
- P£vićius do 1 lipca wyda się 2 min litewskich dowodów o> 
j A ch, przewiduje się, że pozostałe — pół miliona obywateli 
[dbMotrzyma nowe dokumenty do 1 września. Wiceminister jest 
jH $ tż e  d , którzy bardzo potrzebowali dowodów osobistych, 

j j l  uzyskać, chociaż nie stworzono do tego odpowiednich wa
l i ł  Zdaniem V. Skapcevićiusa, to, że zdążono zaopatrzyć w 

isslehty 80 proc. obywateli Litwy jest względnie dobrym wska- 
| | H i  W roku ubiegłym, gdy brakowało techniki, wydano tylko 

s l dowodów.
 ̂ jda wielka, że w tych potwornych kolejkach, jakie są w 

r i A j  paszportowych m. Wilna, na  przykład, przy ul. Lwotws- 
azflauszą męczyć się też starsi ludzie, którym przecież trzeba/ 
iia* d o  rodziny na Białoruś, n a  Łotwę itp. Nie widać dobrych 
19j i ie  strony kierownictwa służb paszportowych, aby jakoś us. 
H  proces wydawania nowych paszportów, nso* _

j i WŁOSI CHCĄ POMOC ENERGETYKOM LITEWSKIM
iegcoraj na Litwę przybyła grupa specjalistów włoskich w 
mAnie energetyki. Są to  przedstawiciele trzech spółek energe. 
r ^ c h  tego kraju. Goście odwiedzą Instytut Energetyka i Lgma- 
18  Państwową Elektrownię Atomową.

^ ■ p o w ie d z ia ł  zastępca ministra energetyki Saulius. 
w a  Włosi chcą nam dopomóc we wzmożeniu bezpieczeństwa 
vaJppskiej Siłowni-Atomowej, Porozumiano się już, że Włosi do- 

jak najlepiej rozstrzygać problemy sejsmiczne. Energetycy 
M § mogą doradzić, jak kompleksowo produkować energię e- 

^H oną i cieplną z wykorzystaniem ciepła pairy. 
l zftniem S. Kutasa, podczas spotkań z energetykami litewskimi 
iraR nawiane możliwości współpracy, później będzie się potszu- 
^ jJ iró d e ł finansowania dla zaproponowanych programów.

NIE BRAKUJE U NAS BOGACZY 
soRwtorek, w sąsiedztwie restauracji , falanga" przy ai. Gie- 
f a g a; w Wilnie otwarto salon niemieckich samochodów „Vołks_ 

h |  i „Audi". Firma' „Eva auto" sprzedaje tu  samochody 
p S p u  modela, których cena wynosi od 16 do 100 tys. mareij 
“ ■ k ic h .
^B au to" swą działalność na Litwie rozpoczęła w  marcu. Sprzę
ci (już 36 samochodów, klienci zamówili jeszcze ponad 40. Dy- 
:exz( generalny firmy Audrotne Speićiene powiedziała, że maj- 

jzą popularnością cieszą się wozy „Volkswagen venta", jed- 
w^K hętnie kupowane są również szczególnie drogie i presti- 
>r̂ R ode le  samochodów „Audi". Wyposażone są w skórzane 
onfrane fotele, komputery, klimatyzatory, inne wygody.

I TUTAJ PpMÓGŁ NACJONALIZM 
^Hęiągu ostatnich 'trzech lat znacznie zmienił się skład naso- 

—Mpowy mieszkańców Kazachstanu. Obecnie Kazachów jest 
Kjpiiż ludzi innych narodowości. W  ciągu roku liczba ich 
Wa o. 224 tys. W  kraju mieszka obecnie 7 min 297 tys. Ka- 

‘T J*}  (43,2 proc. ogółu ludności).
mieszkańców innych narodowości zmalała. Rosjan jest 

6 min 169 tys. (36,4 proc.), Ukraińców — 875 tys:., Niem- 
GaV  696 tys.
...V 0st liczby miejscowej ludności specjaliści tłumaczą dwoma 
,*Htami: dużym przyrostem naturalnym (21,9 proc.) oraz do* 

>̂ ^ Ł s a ld °  migracji Jedynie z Mongolii w ciągu roku powró- 
j J f a >ło 50 tys. Kazachów. A corsa, więcej Rosjan, Ukraińców i 
l i s S ów wyjeżdża z  kraju.
lopĆ̂  " ^

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, 
^ j[p r a « y  i radia przygotowała Jadwiga PODMOSTKO

SKORZYSTAJ ZE ŚWIETNEJ OFERTY!
udajhritudia w Suwałkachi rytm
. J  już informowaliśmy, Nauczycielskie Kolegium Języka Pote- 
' W Suwałkach i Nauczycielskie Kolegium Języków Obcych 
. przyjmą na studia po trzy osoby z Litwy. Sto*

j»0łrzyma]ą stypendium. 
wiadTni*n wpt^pny na studia odbędzie się w Wilnie w dniu 2 
^ ^ ^ irz e d  komisją przybyłą z Polski. O przyjęcie na studia mo. 

‘ ubiegać osoby polskiego pochodzenia (również te, które n* 
Br szkoły nie w języku polskim), które po ukończeniu nau- 

R  na Wileńszczyznę, by wykładać w szkołach polskich Ję« 
JlelskL
fes materiału z Języka angielskiego podaliśmy w „K. W." 19 

r̂-
ld a l^T 11** o przyjęcia należy składać w Konsulacie Generalnym 
aju, jBMnta 28 CZERWCA br. Miejsce 1 godzina egzaminu w dniu 
y —-Jrp będą ogłoszone oddzielnie.

Int. wŁ
io m e fl'— •— --------------- ---------------------------- -— — -— —  ----- — -

Próba wywarcia nacisku
3 czerwca 1993 r. w sali akto

wej Szkoły Średniej w Soleni, 
kach odbyło się zwołane w pil
nym trybie zebranie aktywu" 
pracowników oświaty rejonu wi
leńskiego. Oficjalnym - powodem 
zwołania dyrektorów i starannie 
wyselekcjonowanych nauczycieli 
miało być spotkanie z ministrem 
kultury i oświaty, faktycznym — 
wywarcie presji na  deputowa
nych świeżo wybranej Rady re
jonowej w celu odwołania uch
wały o podziale wydziału kultu
ry  i oświaty na samoiątne działy 
kultury i  oświaty, jak to  ma 
miejsce w innych rejonach Lit
wy. Zebranie miało zademonstro
wać wszem i wobec jedność mo
ralno - polityczną nauczycielstwa 
na rzecz poparcia niezastąpionej 
kierowniczki wydziału pani D. 
Sabiene, pod kierownictwem któ
rej ponoć oświata w rejonie kwi. 
tnie, a  kultura zdobywa wciąż 
nowe szczyty.

Zebranie to  żywo przypominało 
plena z  przed kilku lat. Zagaił 
zebranie dyrektor szkoły średniej 
w Sołenikach Józef Trypucki. 
Wiele uwagi poświęcił wychwa
laniu mądrego kierownictwa D. 
Sabiene. W  rzeczy samej zaś — 
„mądre" kierownictwo DŁ Sabie
ne doprowadziło do tego, że kul
tura stoi na krawędzi ruiny: do. 
my kultury zostały wyprzedane 
za psie pieniądze rozmaitym ho- 
sztaplerom, biblioteki po kolej
nych reorganizacjach są w stanie 
zaniku. Zespoły artystyczne jako 
tako trzymają się głównie dzięki 
entuzjastom ZPL. Sabiene ma zde
cydowanie negatywny stosunek 
do kultywowania polskich pieśni

tańców w szkołach f  domach 
kultury. Ostatni przykład: na fe
stynie „Kwiaty Polskie" w Nie- 
menczynie z  wydziału kultury 
nikogo nie było.

W  wyniku ciągłych reorgani
zacji zmienił się na gorsze ąkład 
osobowy wydziału kultury i oś
wiaty. Posługując się selekcją 
negatywną — dobrych wyrzucić, 
słabych przyjąć z  wydziału 
zostały usunięte: powszechnie
szanowany metodyk klas począt. 
kowych Teresa Komiago^ inspek
torki Genowefa Gzepułkowgka i

Teresa Pisemne prote
z y  nauczycieli o n z  grupowe wi
zyty w tej sprawie nie miatv 
skutku.

D. Sabiene praktykuje wyzna 
rasnle na stanowisko klerawni- 
ków szkół polskich osoby nie 
Mające języka polskiego (ap 
Szk. Podstawowa w Mo*ciszkach, 
Szk. Średnia w Ciechanowigz- 
kach). Systematycznie rugowany 
jest języik polaki z użytku w 
szkołach, zawęża się nihśzar j^. 
go używania. Np. wbrew Ustawy 
RL o mniejszościach narodowych 
oraz stanowisku Ministerstwa 
Kultury i  Oświaty p. Sabiene Wy. 
maga, aby wewnętrzna dokumen
tacja szkoły {dzienniki klasowe, 
plany, protokoły rad pedagogicz
nych) itp. były prowadzone w 
jęz. państwowym. Dochodzi do 
idiotyzmów: Wizytator - poloni
sta z  wydziału kultury i oświa
ty rej. wileńskiego omawia prze
bieg lekcji jęz. polskiego w ję
zyku litewskim. Tak zastraszóny 
przez p. Sabiene inspektor de
monstruje swoje bezhołowie. U- 
suwanie z księgozbiorów szkol
nych podręczników wydanych w 
Polsce stało §ię wręcz obsesją.

Korzystając z ogólnego rozgar
diaszu, jaki panował.w okresie 
zarządzania rejonem przez A. 
Merkysa p. Sabiene szafowała 
środkami pieniężnymi według 
własnego widzimisię. Przykład 
jeden z wielu: 250 tys. talonów 
poszło na zamówienia dla szkół 
druczków firmowych. A w tym 
czasie część szkół sjtod bez da
chu (Bezdany, Mejszagoła), nie
które budynki są w stanie dale
ko posuniętej ruiny. Przyczyna: 
brak środków pieniężnych.

Na Zachodzie ponoć każdy 
włóczęga ma wizytówkę. Cośmy 
— gorsi? My też ćhcemy do Eu- 
ropy.

Nowo wybrana Rada chce za
prowadzić -porządek w rejonie. 
Nie w smak to  p. Sabiene i jej 
pretorianom. Ofensywa prowadzo. 
naf jest wielotorowa: w wydzia
le oświaty dyrektorzy szkół wy
woływani są do in§p. T. Yaitie- 
kiene, aby podpisać papier w ob
ronie p. Sabiene, który później 
zostanie skierowany do dostojni-

ków państwowych. Cześ* dyrek-
nvdT b*Jdzi*ł odważ-
“y j  1<faie “  skargą do pree 
wodniczącego Rady A. SUkl Ale 
robota-jest zrobiona: na papierze 
są podpisy kierowników szkól 
jako wyraz poparcia kierowa
nych przez nich zespołów szkol- 
nych,

Dyr. szkoły w Sorok Tatarach 
D. Klopowa ze jwadą twierdziła 
ze dec^ja  Rady o podziale wył 
działu kultury i  oświaty była o 
mawiana w zespole nauczyciels
kim i nie uzyskała aprobaty 
B»*ka pękła, kiedy to nauczy
ciel tej szkoły A. Kodż, deputo
wany do rady rejnowej i kiero
wnik komisji deputowanych ds 
oSwiaty i kultury, oświadczył, ie 
sprawa ta  w szkole nie była o- 
mawiana.

Do ministerstwa kierowani są 
dyrektorzy szkół: jedna delegac
ja od szkół polskich, druga — 
rosyjskich.

Na „plenum" w Sołenikach by
ło novum: troje mówców przema. 
wiało w jęz. rosyjskim, jeden — 
dyr. szkoły w Awiżeniach F. Du- 
darewicz — po polsku. Dotąd 
wszelkie zebrania odbywały się 
w jęz. państwowym. Ale skoro 
stawką jest obrona p. Sabiene — 
można zapomnieć na chwilę o 
Ustawie o języku państwowym. 
Wystąpienie p. Dudarewicza wy
wołało uśmiech politowania swo
ją niezręcznością: przecukrzył.
Poklask zyskał tylko u  tych, któ. 

. rzy nową rzeczywistość postrze
gają jako zagrożenie dląi siebie 
(dyrektorzy —- emeryci).

Starszy inspektor Ministerstwa 
Z. Trinkauskas posługiwał się. ję
zykiem niewiele różniącym się 
się od starego s.langu partyjne
go: groził „piłujecie sęk, na 
którym siedzicie". Kilkakrotnie 
głos zabierał dyrektor szkoły w 
Pogirach R. Remeika, ale nieuf
ności względem p. Sabiene roz
wiać nie potrafił. Zebranie, mi
mo pozorów jedności, wyrazicie
lem poglądów nauczycielstwa rej. 
wileńskiego nie było.

Jan MARKIEWICZ, 
nauczyciel <

Ew. honorarium na prenumeratę 
„Kuriera Wileńskiego".

Nie zniszczyć, lecz stworzyć
W  n iedaw nej przeszłości, 

a  dok ładn iej w  czasach gos
p odarow an ia  w  kołchozach i 
sow chozach w span iale  p ros
p erow ało  re jo n o w e z jedno 
czen ie  ..Agirochemia". Sprze
daw ało  o no  i użyźniało  pola 
naw ozam i m ineralnym i, s to 
sow a ło  środk i ochrony roś
lin  itd. Upadek, zjednoczenia 
re jonow ego  zbiegł się z  lik 
w idow aniem  gospodarstw  ze
społow ych' Pow stałe spółki 
ro ln icze są  b iedne i m ają 
trudności z kupnem  naw ozów  
m ineralnych, k tó rych  ceny 
s ięgnę ły  astronom icznych 
sum . W  zaistn iałych  w arun 
kach  n iektórzy uw ażają, że 
ariganlzacja ta  n ie  jest po t
rzebna. N ajgorsze, iż zjedno
czenie rejonow e, a  dokład
n ie j jego  k ierow nictw o, jest 
zupełn ie n ie  przystosow ane 
d o  now ych w arunków  i za
częło  i/rąbać gałąź, na  k tó re j 
siedzi". W yprzedano  niem al 
ca ły  sp rzęt techniczny, ist
n ie li w ięc kosztem  uzyska
nych środków  praw ie w cale 
n ie hand lu jąc naw ozam i. Ze
spół liczący ponad 100 osób 
został zredukow any do  19. 
O statecznie postanow iono 
podzielić m ienie organizacji 
na części i pryw atyzow ać. 
Zam ierzają w ykupić iedną z 
części byłego zjednoczenia- 
Przew odniczący zjednocze
n ia  Anton* Kulewicz skiero
w ał w  tym  celu do M inister
stw a Rolnictwa odpow iednią 
prośbę.

T rudno jednak wyobrazić, 
że rolnictw o może się obejść

bez  naw ozów  m ineralnych  o- 
raz  chem icznych środków  o" 
chrony  roślin . A  znaczy to, 
że ktoś pow inien  je  sprow a
dzać 1 sprzedaw ać. A ni spół
k i rolnicze, an i fennerów , 
k tó rych  w  re jon ie  jest już 
ponad 700. n ie  stać  n a  w ła
sną  rękę  szukać nawozów, 
budow ać m agazyny do prze

chow yw ania chem ikaliów , na
bywać m aszyny do obróbki 
chem icznej upraw . G dy ..Ag- 
róchem ia" ustąp iła  swych 
ppzycji, o  je j m iejsce zaczę
ły  sie ubiegać spółki z  bar
dziej obrotnym i kierow nika
mi. Szczególnie aktyw nie 
handel naw ozam i prowadzi 
ZSA ..Gasczionis". k tó rą  kie
ru je  Paweł Griaznow. Bieżą
ce j w iosny spółka ta  sprze
d ała  w  rejon ie i poza jego 
granicam i o  w iele więcej n a 
wozów, n iż dogoryw ająca 
„A grochem ia". Jednak  spół
k a  n ie  m ą magazynów, b ra
k u je  też specjalnego urządze
nia- Dowiedziawszy się że 
,.A grocbem ię" chcą sipraedaę 
,,po części'1 P- Griaznow 
wszczął aletnm.

—  Czy n ie wystarcza, że 
połow ę m agazynu 1 sprzęta 
już przekazano n a  bilans re
publikańskiego zednoczenia 
„A grochem ia11 — oburza się. 
— Znaczy to  przecież, że po 
p ryw atyzacji mienie rejonu 
zostanie przekazane w  obce 
ręce- Jeżeli nadal wszystko 
taik wyiprzedawać, to  w  rejo
nie n ie  zostanie nic. Jeżeli zni
szczymy podstawowe mienie 
„AgrocJiemii". to  otrzymamy

nauczkę podobną, jaik w  wy
n iku  nieprzem yślanej refor
m y w si -§E tw ierdzi P. Gria
znow.

Nai szczęście podobnego 
zdania jest kierownictw o re
jonu- W  ubiegłym  tygodniu 
w  tej spraw ie u  naczelnika 
re jonu  T- M ickiewicza zeb
ra ła  się rada. konsultacyjna 
działająca) przy zarządzie re
jonowym. W szyscy członko
w ie rady wypowiedzieli się 
za tym. by n ie  dzielić, lecz 
prywatyzować całe mienie
„Agroóhemii".

W  Jaszunach są rozloko
w ane specjalne magazyny, 
d o  których doprowadzono 
to ry  kolejowe, w  Soleczni- 
keich natomiast — dobra ba
za remontowa- P Griaznow 
proponuje fundusze swej
spółki połączyć ze środkami 
zespołu ,,Agrochemii“ i wy
kupić wszystko. Ma nawet 
p lan  zwiększenia miejsc ro
boczych w  byłym zjednocze
niu  dzięki zorganizowa
n ia  różnego rodzaju us
ług d la spółek rolniczych, 
ferm. indywidualnych go
spodarzy. Toteż rada  kon
sultacyjna skierowała pro
tokół swego posiedzenia 
do M inisterstwa Rolnictwa- 
Należy się spodziewać, ze 
łam  zrozumieją interesy i 
potrzeby kierowników rero- 
niu, którzy nie prowadzą 
dyletanckich dyskusji o 
szkodzie chemizacji w  rouu- 
ptwie. lecz starają się  stwo
rzyć warunki do fachowego 
je j wykorzystania.

piotr RYNGIEWICZ 
Rejon solecznicki
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Chodziłem do szkoły 
ulicą Żwirki i Wigury

Wspominając dziecięce lata i 
I Ja chciałbym zabawić się jako  do

rosły w świetle artykułu „Dziecięce 
zabawy dorosłych wokół ulicy Par- 
tizanu w Święcianach” —  „Kurier 
Wileński” z 11 m aja br.

Jako mały brzdąc mieszkający 
z  rodzicami w  Święcianach przy 
ulicy Strunojskiej (a nie ja k  poda
no w artykule Strunaickiej) cho
dziłem do  szkoły podstaw ow ej, 
między innymi, ulicą Żwirld i Wi
gury, aż do 1945 roku, kiedy to  
repatriowałem do  Polski —  taką 
pozostała w  m ojej pam ięci i tak 
nazywana była w mowie potocznej 
(mimo oficjalnych zm ian nazwy w 
za leżności o d  o k u p a n ta ) . N ie  
chciałbym  w nikać w  przyczyny 
zmian nazwy ulicy, były one pow o
dowane, być może, wymogami sy
tuacji, czyjąś nadgorliw ością lub 
też innymi powodami. W  okresie

obecnej stabilizacji państwowości, 
zaprow adzania ładu  i porządku, 
słusznym wydaje się pow rót do  his
torycznych nazw, k tóre nadawane 
były ku czci osób zasłużonych dla 
ludzkości. T ak  przecież m ożna po
wiedzieć z  całą odpowiedzialnoścą 
o  Żwirce i W igurze, którzy byli pio
nieram i rozwijającego się lotnic
twa torującego drogę ludzkości do 
osiągnięć X X  w ieku. W  dzisiej
szych czasach lotnik, naw et pilot 
odrzutowca, to  chleb powszedni, 
jak  słusznie zauważył au to r publi
kacji, ale w owych czasach wyczyn 
Żwirki i Wigury był wyczynem na 
skalę światową, więc ich zasługi 
winny pozostać w pam ięci ludzi 
kulturalnych i chcących ku ltu rę  
państw a europejsk iego (za jakie 
U  twa m a zaszczyt się uważać) utrzy
mać. S tąd  też mój skrom ny, ale 
podyktowany lokalnym patriotyz

m em  do  miasta Święciany, głos z 
zagranicy. Jeżeli mógłby on za
ważyć w jakiejś mierze na decyzjio 
zm ianie nazwy ulicy, chciałbym, 
aby wzięli go pod uwagę „rajco
wie” miasta.

Cześć partyzantom , jako  lu
dziom walczącym w podziemiu i z 
ukrycia, na pewno są godni uwagi 
i uwiecznienia. Pytanie tylko, o  
których partyzantów chodzi, z  ja 
kiego okresu historycznego? Czy 
chodzi o  partyzantów  polskich, ro 
syjskich czy litewskich? Chyba za 
dużo znaków zapytania. Tym cza
sem  fakt, że F. Żwirko urodził się 
i swe m łode lata spędził w Święcia
nach je st niepodważalny i bez żad
n e g o  z n a k u  z a p y ta n ia . S ą  to  
re flek sje  m o je  i innych byłych 
mieszkańców Święcian mieszkają
cych obecnie w  Polsce.

Pozdrow ienia dla koła Z P L  w 
Święcianach. W  pełni się z  nimi 
solidaryzujemy. Z  szacunkiem

m gr. Zbigniew M IE SO JE D
Polska

Dlaczego nie wstąpił Pan do merostwa?
Inform ujem y, że  po przeczyta

niu w  „K urierze W ileńskim” arty
k u łu  p t. „N a odpow iedź m e ra  
c z ek am ... dw a' l a ta ” ( n r  95  z 
20 .05.1993) m erostw o  m . N ie- 
m enczyna d o w ied z ia ło  się ,, że  
06.05.1991 mieszkaniec W ilna A. 
R udom an pisem nie zwrócił się do 
sam orządu rejonu wileńskiego w 
sprawie nieporządku na miejskim 
cm entarzu w Niem enczynie. T o  
prawda, że na wiekowych sosnach 
cm entarnych p ta k i— wrony i gaw
rony —  w iją gniazda i zanieczysz
czają otoczenie. O  tym  w  1991 r. 
zarząd rejonu poinform ow ał m e
rostwo tejefonicznie, podając naz
wisko i ad res  a u to ra  listu . Z aś  
żadnego listu w tej spraw ie m e
rostw o n ie  o trzym ało , dlaczego 
pan R udom an, idąc z  cm entarza,

nigdy n ie w stąpił d o  m erostw a i nie 
sp róbow a ł na  m iejscu  w yjaśnić 
sprawy, chociaż tylko w  m erostw ie 
m ógł otrzym ać szybką i w yczerpu
ją cą  odpow iedź, a  n ie w  zarządzie 
rejonu lub  w  redakcji.

M ero s tw o  in fo rm u je , ż e  w  
1991-92 latach kombinat przedsię
biorstw  kom unalnych rejonu wi
leńskiego obsługujący  cm en ta rz  
miejski organizował, finansow ane 
przez m erostw o, prace likwidowa
nia gniazd ptaków. N a  likwidowa
nie gniazd w 1991 r. przeznaczono 
1200 rb ., w  1992—  3400 rb . i 
15860 —  n a  w ycięcie d rzew  z 
gniazdam i. O gółem  ścięto 20 w iel
kich drzew.

L ikw idow anie gn iazd  —  to  
c z y n n o ść  w y m ag a jąca  w ielk iej 
pracy, k tó rą  m ożna wykonać jedy

nie ręcznie, a  n ie w sposób zm e
chanizow any, poniew aż n ie m a 
możliwości dojazdu d o  drzew , dla
te g o  kom binat- p rzedsięb io rs tw  
kom unalnych co  roku  m a tru d 
ności z zaw arciem  um ow y o  pracę 
z  robotnikam i. P o  p rostu  trudno  
znaleźć ludzi, którzy zgodziliby się 
włazić na  wysokie stu le tn ie  sosny.

Z  pism a kierownika K PK  R . 
K arćiauskasa wynika, że  z pow odu 
w cześniejszej tegorocznej wiosny 
pisklęta wykluły się w cześniej niż 
zazwyczaj, obecn ie likwidować je  
byłoby n iehum anitarn ie , d latego  
ro b o tn ic y  odm ów ili n iszczen ia  
gniazd z  pisklętam i. P race prze
n iesiono na jesień.

M er m iasta  
N iem enczyna 

M . BO RU SEW ICZ

NAUCZYCIELE ODCHODZĄ
W e w szystkich bez w yjątku 

państw ach ludzie dzielą się (za
leżnie od stopy życiowej) na za
możnych, dobrze usytuowanych i 
biednych. W  wielu krajach (U SA , 
Kanada, Szwecja i innych) d o  za
możnych należą również nauczycie
le. P o  prostu w  tych krajach praca 
pedagoga jest oceniana bardzo wy
soko. U  nas jest inaczej. Co prawda 
do 1940 roku inteligencja —  leka
rze, prawnicy, nauczyciele —  na 
Litwie mieli wysokie wynagrodze
nia, a  te raz-. Aż wstyd o  tym mówić. 
Zresztą i sami pedagodzy niechęt
nie mówią o  swoich mizernych za-

m łoda nauczycielka. O deszła z  og
romnym żalem, bo bardzo lubiła 
swoją pracę, lubiła dzieci i one  za 
nią przepadały. Niestety,entuzjazm 
szybko wygasa, gdy trzeba przeżyć 
za 6  tysięcy miesięcznie. N a nowym 
miejscu dziewczyna m a ponad 20 
tysięcy i powoli zapom ina o  szkole, 
z  k tó rą  tak nie chciała się rozstać.

N ie chcę, by ktoś uznał m nie za 
materialistę, ale uwierzcie mi, że 
gdy nie m a co  włożyć do  garnka —  
m aterialna strona zaczyna górować 
nad duchową. N a opuszczenie na
szej szkoły po  zakończeniu tego 
roku szkolnego zdecydowała się

robkach. Czasem tylko którem uś jeszcze jedna nauczycielka —  bar-
się wyrwie refleksja: „A może dziś 
nauczyciele w ogóle ju ż  nie są  po
trzebni..” . Przyznam, że i ja  coraz 
częściej nad tym się zastanawiam.

P rz e p ra c o w a łe m  w  szk o le  
ponad 35 lat i wiem o  pracy nauczy
ciela wszystko, znam  jasne i ciemne 
strony tego zawodu. Co prawda i za 
poprzednich czasów nauczyciel nie 
należał u nas do  najlepiej zarabiają
cych, ale każdy sobie jakoś radził. 
Dzisiaj, by utrzymać rodzinę i tro 
chę podreperow ać swój budżet, 
każdy musi brać dodatkowe lekcje 
(kosztem swego zdrowia) lub dora
biać w jakiś inny sposób (a to  naj
częściej kosztem wiedzy uczniów, 
bo nie m a wówczas czasu na szyko
wanie się do lekcji). Niektórzy nie 
wytrzymują takiej sytuacji i rezyg- 
nująz pracy wszkole. O to  przykład. 
Niedawno z naszej szkoły odeszła

d z o  d o b r a  m a te m a ty c z k a .  
Próbowaliśmy ją  namawiać, by zos
tała, ale m a ona argum ent nie do 
obalenia, a  tym argum entem  jest je j 
niska gaża.

N ie jestem  pewien, czy wkrótce 
inni nauczyciele nie pójdą śladem 
tych dwu pań. W iem, że w innych 
szkołach naszego rejonu jest pp- 
dobna sytuacja— odchodzą ludzie, 
którzy niejeden rok przepracowali 
w szkole. Żal. Żal, bo traci na tym

nie tylko szkoła, lecz także ludzie, 
którzy tyle lat poświęcili nauce za
w odu , je szcze  więcej la t oddali 
szkole, a  te raz  m uszą odchodzić. 
Szkoda również dzieci, wszak od 
tego zależy poziom ich wiedzy i ich 
przyszłość.

U ważam , że  rząd musi zwrócić 
.więcej uwagi na poziom  z  kadrą pe
dagogiczną, gdyż niedługo zaowo
cuje on w  postaci nicdokształconej 
młodzieży. Czym to  grozi na skalę 
całego kraju naw et trudno  przewiT 
dzieć. U ważam , że trzeba zacząć od 
podniesienia nauczycielom płacy. 
W  norm alnych państw ach wyso
kość gaży świadczy o  wysokości 
oceny d an eg o  zaw odu. W edług 
tego kryterium  pedagodzy nie są w 
naszym kraju w ogóle potrzebni. 
K ró tko— oświata wola SOS. Jeżeli 
n ik t te g o  w o łan ia  n ie  usłyszy, 
n ie d łu g o  w iększość nauczycieli 
odejdzie ze szkół, a  młodzież —  
zniechęcona perspektywą klepania 
biedy —  nie będzie wybierała tego 
zawodu.

J .Z .

nauczyciel 
(nazwisko do wiadomości 

redakcji)

POSZUKUJĄ
Ryszard Andrys (obecnie R y

szard A ndrys-Jankow ski) z  W ar
szawy —  ul. Lisowska 29 m. 34, tel. 
34-00-86, poszukuje pana J u re 
ckiego, który kiedyś mieszkał w 
Wilnie przy ul. Antokolskiej 125 c.

O becnie p. Jurecki jakoby zam ie
szkuje w  okolicach Landwarowa 
czy też Białej W aki.

R odz ina  (ad re s  znany red .) 
prosi o  wiadom ość o  zaginionym 
bez wieści w  czasie wojny żołnierzu 
A rm ii K rajow ej M icha le  W in- 
całojciu ze wsi Bieciuny na  Osz- 
miańszczyźnie (B iałoruś).

» € M K C Y j j j
Z kulturą na bakier

Nie zasłużyłam 
na takie traktowanie

Podczas I I  wojny światowej 
byłam  wywieziona na prace do 
P r u s .  N ie d a w n o  s ię  d o w ie 
działam, że takim, jak  ja , należy się 
odszkodowanie z  tytułu poniesio
nych s tra t zdrowotnych i moral
nych. Koleżanka dała mi fiu mer 
telefonu kobiety, która równierz 
była na takich pracach i już  otrzy
m ała kom pensację. T a  pani bar
d zo  u p rze jm ie  po in fo rm ow ała  
m nie, że powinnam w tej sprawie 
zw rócić się d o  Republikańskiej 
P rokuratury . W ybrałam się więc 
tam  1 czerwca. M oją  karteczkę 
szybko odnaleziono w kartotece, 
gdyż ju ż  kiedyś zwracałam się w tej 
s p ra w ie  d o  p r o k u ra tu ry ,  a le  
wówczas o  kom pensacie nie było 
mowy. U rzędniczki były bardzo 
g rzeczne. Poinform ow ały mnie, 
ż e  m am  przyjść po  dw ir dniach 
(czyli 3 czerwca), wówczas otrzy
m am  odpowiedni dokum ent, nas
tępnie m uszę zrobić kopię tego 
dokum entu  i wysłać ją  do Szawel, 
ponieważ stam tąd  w łaśnie w sierp
niu 1941 roku wywieziono mnie 
d o  Prus.

Przyszłam, jak  mi kazano, 3 
czerwca o  godz. 10 .30 .1 za raz  na 
początku zaczęły się kłopoty. Po
licjant pełniący dyżur przy wejściu 
n ie chciał wpuścić mnie do środka. 
Oświadczył, że m ogę wejść dopie
ro  p o  okazaniu przepustki. Ż ad
nej przepustki nie m iałam , bo nie 
p ow ied z ian o  m i za pierw szym  
razem , że będzie potrzebna. Ale 
w ytłum aczyłam policjantowi, w ja 
k ie j  s p r a w ie  p rz y c h o d z ę .  
W ówczas kazał mi zatelefonować 
d o  p o k o ju  p rz y ję ć . G d y  wy
jaśniłam  po  raz drugi, o  co mi cho
dzi, m łoda osoba w pokoju przyjęć 
kazała policjantowi wpuścić mnie 
d o  środka. M oja radość z tego po
w odu n ie trw ała zbyt długo. W po
ko ju  6 , gdzie  m iałam  od eb rać  
wymieniony dokum ent, okazało 
się, że potrzebny papier ju ż  jest, 
a le  nie m a na nim podpisu naczel
nika, bez którego je st on po prostu 
n ie w a żn y . C ó ż  ro b ić . P o w ie
d z ia ła m  u rz ę d n ic z k o m , że  w 
takim razie pofatyguję się do pro-

pro

k u ra tu ry  jeszcze

przykład jutro. S to J ! ?
ka bardzo mnie § ® g h ^ l |

z kwitkiem. Ale tę Ś ą S * ;  
do innego pokoju, f S B S j
d r u g ą -  g g j  ąS
by*3 “Przejma. Ani S f  
przepraszać za to, ż e n iT , W
mentów nie u p o r ^ M  , 
czas. Mało tego—a * *  "  
sionym  tonem 
żebym nie pizychafeJa iu, l  J  
1  P ^ e k  ona nie bed i ' I T ’ 
czasu na takie drobiazg P o d 
powiedziała, że one S j H K  
m ają dużo spraw, a więc po 
d o k u m e n t mogę przyjj(, n, 
wcześniej w poniedziałek..

Wyszłam z tego pokoju u 
opluta. Zaczęłam aę zastany 
czyżby brak u nas ludzi p J B i  
nych, którzy p o tra fiąw n ® ^- 
turalnic rozmawiać z kGcnierrn:' 
Wszak tyle wykształconej taili J -  
ralnej młodzieży poszukuje pracjT 
więc ci, którzy tę pracę mają, p i* '1 
winni się chyba liczyć z jej utratą? 
Przecież rola urzędnika polega na 
pracy z ludźmi i to dzięki nam 3  
in teresantom ' — urzędnik mi 
pracę, więc nie powinien pomiata ?n 
ludźm i. A takie panie,jaku ii

®Jmłoda urzędniczka, bardziej aj 
nadają do nadzorowaniawwięziej 
niach niż do pracy z ludźmi, która m 
przeżyli i wywózki, i więzienia, i 
ła g ry .H

Mnie wcale nie chodzi o to ki
kudniowe opóźnienie w wydany 

| potrzebnych mi dokumentów ® 
prawda, że w mojej sytuacji Is? 
się każdy talon, a przy | | | f §

| inflacji, każdy dzieli to obniżeii 
jego  wartości. Ale pal go fcM 

I Najbardziej mnie zabolał letel 
ważący stosunek i brak szacunku 
d la  s ta re g o , bądź co bądfi 
człowieka. J a  przecież nie roWa®

I tym paniom awantuiyoiĄŻcM 
od roku ludzie otrzymują 
dowania, a ja (mimoło, że 

H i  złożyłam przed rokiem) i*j 
zostałam o tym poinfonww®11
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Nie pojadę więcej do stolicy
I progi Macieju! Już po raz 
gj piszę do Ciebie. Poprzednio 
Jj ust wydrukowałeś nawet w 
Kierze”, za co Ci serdecznie

Ten oto list piszę po odbytej 
tóiy do miasta stołecznego 
8. Sam dźwięk nazwy tego 
xa czule łaskoce serce i przy- 
i na myśl wspomnienia z lat 
p | ]  gdy to jeździło się do 
ia, by obejrzeć inny — lepszy 
|  Przed laty będąc w Wilnie 

się zastanawiałem, jak to 
—nigdzie nie widać sprzątają- 

a ulice lśnią czystością. Wy- 
pało się, że to  jakaś dobra 

ta  nocą zdmuchuje wszystkie 
deći ze stołecznych ulic. Minęły 
czasy. Widocznie „wróżka” uz- 
i, że ma już dość pracy za 

inno, bo jakiż żałosny widok 
idstawia dziś to  — niegdyś 

czystością — miasto. L u 
je, co wyście zrobili ze skwerami 
iflcami? Wystarczy.wyjśfi z gma- 
1 dworca kolejowego lub auto- 
isowego i człowiek trafia na 
letnisko. T e  b rudy  to  był 
jwszy szok, którego doznałem 
ukochanym mieście.
Ruszyłem przez to śmietnisko 
zakupy, jednak nic z tego nie 
szło. Z obaczy łem  ceny, 

lałem je  z zawartością port- 
i poczułem się, jak żebrak. Już 
wchodziłem do sklepów, tylko 

ieba kupiłem pełną siatkę, bo i 
izy, i smaczniejszy niż u nas. I z 
cblebem przywlokłem się na 

ję autobusową i ustawiłem się 
kolejce po bilet na autobus.

itałem 15 minut i odszedłem 
kwitkiem, bo się okazało, że na 
ijon solecznicki bilety sprzedają 
intobusach. Nie przeczuwając, 
to będzie wyglądało, ruszyłem 

■  i odpowiedni przystanek. T o  — 
J itam ujrzałem — dobiło mnie 

] | l  ibimentnie. T łum  ludzi nap  
J l  'yraajniej brał szturmem drzwi 
lj tobusu. Nie było mowy o żadnej 

;j] alejce, panowało prawo silniej - 
że tjolokcia. Co prawda, pozwolo- 
lic >*siąść do autobusu wszystkim, 
cli frzy nie bali się jechać „na 
uj protkę w puszce”. Wsiadłem i ja. 
d  rogę z Wilna do Ejszyszek prześ

n ił km, jak bocian — na jednej 
żfl Kfae — w potwornym ścisku i

duchocie. Po tej podróży długo nie 
będę miał ochoty na zwiedzanie 
Wilna.

A  swoją drogą— żal człowieka 
ogarnia, że zabrano nam tę — 
jedną z niewielu — przyjemność. 
Mało tego, że za bilet w jedną stro
nę człowiek musi płacić ponad 2 
setki talonów, to  jeszcze jedzie w 
bydlęcych warunkach. I w ogóle 
czuje się ciągle pokrzywdzony — 
żywność u nas droższa niż w innych 
miejscowościach, płace i emerytu
ry — niższe. Żyj, człowieku, jak 
chcesz. Em erytury to  tylko na 
chleb i cukier wystarcza. Nawet 
swojej Anulce landrynek kupić nie 
mam za co, już nie mówiąc o jakiej 
butelczynie na święta.

Asąsiadka Paulina ciągle się ze 
mnie śmieje. Powiada: „Widzisz,

UST DO MACIEJA
Stasiuk, ty cale życie harował od 
rana do nocy, świata nie widział za „ 
robotą, a ja  grzałam się na słońcu 
na ryneczku albo w ogródku wśród 
malw odpoczywałam, a emerytury 
mamy jednakowe. Wychodzi, że 
jestem od ciebie mądrzejsza, bo 
nigdy się nie przemęczyłam, zdro
wie zaoszczędziłam i teraz mniej 
na lekarstwo wydaję...”. I co tu, 
człowieku, odpowiedzieć, kiedy 
k o b ie ta  m a rac ję . Ja k o ś  nas 
wszystkich zrównano — i ci, którzy 
całe życie harowali jak woły i ci, 
którzy nie splamili się ciężką pracą 
— wszyscy mają po równo. Nie
dawno patrzę, a tu nasza nauczy
cielka, która zawsze z  manicure 
chodziła i w rękawiczkach kwiatki 
pełła, teraz w gumiakach za krową 
na pastwisko goni i świniom żarcie 
bez rękawiczek dźwiga. Gdyby 
tego nie robiła, głodem musiałaby 
przymierać w warunkach rozwija
jącego się kapitalizmu. A co z 
nauczycie lsk im  a u to ry te tem ?  
Wiadomo, że niby żadna praca nie 
hańbi, ale jak nauczycielskie świnie 
wlazły w nasze buraki i całkiem je 
splądrowały, to  moja Anulka (nie 
zważając na autorytet) wyzwała 
nauczycielkę od ciamajd i niedo
rajd. T a się z upokorzenia łzami 
zalała, a całą tę scenę z satysfakcją 
obserwowały dzieciaki —  jej ucz
niowie. A uto ry te t nauczycielki

diabli wzięli. Oj nie tak wyglądało 
życie nauczycieli za czasów mojej 
m ło d o śc i. N ie  ch o d z ili oni 
wówczas za krowim ogonem. Ro
zumiem, że dziś życie ich do tego 
zmusza, ale jakoś żal, że wieś w ten 
sposób straciła ideał nauczydela- 
inteligenta.

Raz tak rozmyślałem, jakże tu 
sobie dorobić do emeiytury 1 przy
pomniałem, że syn wymienionej 
już sąsiadki w ciągu roku kupił 
dwa zagraniczne samochody, a 
pieniędzmi rzuca na lewo I prawo 
bez żadnego opam iętania. Wi
działem, że jest celnikiem na tej 
naszej litewsko-białoruskiej gra
nicy. Praca nie jest trudna, a pie
niążki płyną strum ieniem . Ot, 
pomyślałem, zapytam, może i dla 
mnie na tej granicy jaka praca się 
z n a jd z ie . M óg łb y m , na  te n  
przykład, pilnować w nocy tego 
przejazdu, bo i tak starego męczy 
bezsenność. A  chłopak tylko się 
śmieje i tłumaczy mi głupiemu, że 
wcale tak dużo na tej granicy nie 
płacą, ot, jakieś 8 tysięcy talonów, 
ale trzeba umieć żyć... Długo me
dytowałem, jakich to umiejętności 
potrzeba, by przy 8 tysiącach gaży 
kupić dwa zagraniczne wozy w 
ciągu roku. Aż tu pewnego razu 
dostał chłopak gorączki i wylądo
wał w szpitalu. Opowiadała nam 
później znajoma pielęgniarka, że 
gdy bredził w gorączce, tó  zamiast 
wzywać imienia matki czy Bożego, 
ciągle powtarzał: „Daj dolara i 
jedź sobie”. Wiadomo, człowiek w 
gorączce nic nie ukryje. Więc tak 
to  strzegą naszych granic d  butni 
młodzieńcy. Co tu się dziwić. Po
dobno nie mamy ustawy o grani
cach, więc każdy celnik 'stosuje 
własne „ustawy”.

Zrezygnow ałem  z pomysłu 
zatrudnienia się na granicy. Bo a 
nuż te  dolary ow ładną i moim 
umysłem tak, że w ostatniej godzi
nie — zamiast A nulkę— będę do
lary wzywał, zapom inając, i o 
imieniu Bożym. Niech już lepiej 
zostaje tak jak jest. Byłem biedny, 
będę ubogi. Z  uszanowaniem

STASIUK spod Ęjszyszek

Honorarium do dyspozycji redak

Pi Czy emeryt to człowiek II kategorii?
Na mocy uchwały rządu Inwa- 
Ipmeryci, którzy ukończyli 65 

Iprzy zakupie leków m ają  
i na 20% zniżkę. Nie wiem 

fcgo tak się dzieje, ale prze- 
JNe lekarze w przychodni bar- 
piechętnie wypisują te ulgowe 
Ipty.. Może jest na to  jakaś 
Eęjalna ustna dyspozycja Mi- - 
Frstwa Zdrowia, może są też 
Hakieś powody, faktem jednak 
"p e  ulgowe recepty człowiek 
E  „wydzierać” u lekarza nie- 

! oa siłę, tak jakby nie było to 
Pne z prawem. Ale to jeszcze 

B iedy. Gorzej, gdy emeryt tra- 
M d szpitala. W szpitalu pacjen- 
T p o  65 zniżka na leki już nie 

■ługuje. Szczerze powiem, że 
B P z ę  w tej decyzji logiki. Może 
TJjęto ją, by zniechęcić eme- 
" j  do leczenia się w szpitalach? 
Bfażdy staruszek teraz dwa razy 

plyffli — czy zdecydować się na 
fcie w szpitalu — pod stałą

obserwacją lekarzy, ale kupować 
przy tym leki bez zniżki, czy też 
kupować leld taniej, ale zdać się 
wyłącznie na opiekę Bożą.

W ogóle w szpitalu lekarze 
traktują emerytów jak ludzi dru
giej kategorii, czasem dają do zro
zu m ie n ia , że  s ta ru s z e k  
niepotrzebnie zajmuje łóżko szpi
talne. Nie tak dawno leżałem na 
zapalenie płuc w n  miejskim szpi
talu. Bezpłatnych leków, tak jak to 
było jeszcze niedawno, prawie nie 
otrzymywałem. Otrzymywałem za 
to recepty, które mnie dosłownie 
zrujnowały. Rozumiem, że nastały 
czasy, gdy za wszystko trzeba 
płacić. Nie rozumiem jednak, dla
czego dla niektórych pacjentów le
karze znajdująleki wszpitalu? Cóż 
to  za podział pacjentów na lep
szych i gorszych?

P oza tym  je szcze  spraw a 
aptek. Niedawno przy poliklinice 
nr 6 na Antokolu otwarto aptekę.

Z  początku  leki w te j ap tece 
można było kupić jedynie za dewi
zy lub według kursu. Jednak za
częło to  oburzać pacjentów, gdyż 
nie mogli w tej aptece zrealizować 
ulgowych recept. Więc po jakimś 
czasie apteka zaczęła przyjmować 
również ulgowe recepty, ale nie
wielka to  radość, gdy np. mikstura 
od bronchitu „BRONCHOLY 
TIN ” kosztuje w tej aptece 1262 
talony. Byłem bardzo zaskoczony, 
gdy w aptece nr 22 przy ulicy Żoly- 
no tę samą miksturę ujrzałem po 
150 talonów. Gdy spytałem apte 
karkę, dlaczego taka różnica w 
cenie, odpowiedziała, że apteka w 
przychodni nr 6 sprzedaje leki po| 
cenach komercyjnych. A więc 
można robić biznes i na ludzkimi 
zdrowiu? Ciekaw jestem, co o tym 
wszystkim myślą w Ministerstwie 
Zdrowia?

Aleksander RUDOMAN 
«, m. Wilno

Podziękowanie

Z polskim słowem do Kowna
Szanowna Redakcjo, chcemy 

za Twoim pośrednictwem podzię
kować szanownej nauczycielce 
pani Czesławie Osipowicz, która 
dla dobra naszych dzieci pomimo 
zimna, sloty i dalekiej drogi przy
jeżdżała w każdą sobotę lub nie
dzielę do Kowna, żeby uczyć nasze 
dzieci języka polskiego. Nasze 
dzieci bardzo pokochały swoją 
nauczycielkę i bardzo chętnie u- 
częszczały na kursy.

Kochanej naszej pani było 
bardzo trudno, gdyż dzieci były w 
różnym wieku. Jedne mówiły le
piej po polsku, inne gorzej, ale po
mimo to  pani Czesława dała sobie 
radę i znalazła klucz do tych dzie
cinnych serduszek. Pani uczyła 
dzieci czytać, pisać, wierszy oraz 
piosenek^

22 m aja było zakończenie 
roku szkolnego, czyli kursów.

Zebrało się sporo dziatwy oraz ro
dziców, zaś Pani przyjechała z 
Wilna ze swoimi uczennicami.

Wszyscy poszliśmy do doliny 
A. M ickiew icza , gdzie pan 
Czesława opowiedziała dzieciom 
o Wieszczu, który pracował w 
Kownie jako nauczyciel, później 
dziatwa deklamowała wiersze 
Mickiewicza oraz śpiewała piosen 
ki. Po wspólnym obiedzie dzieci 
biegały po dolinie, a kiedy już wra 
caliśmy z powrotem^ dzieci pytały 
rodziców, czy wróci pani do nas 
jesienią. My, zaś, rodzice, chcemy 
jeszcze raz podziękować szanow 
nej pani Czesławie Osipowicz za 
jej trud, życząc Jej szczęścia oso
bistego, optymizm,u i pogody 
ducha.

W imieniu rodziców 
W. WALU KIEWICZ

MIGAWKI WILEŃSKIE. Fot. W. Charin

O tym warto wiedzieć

Kilka porad dla gospodyń
Alkohol podnosi smak masy torto

wej. Do nasączania ciasta przygotowuje 
się wodę lub herbatę osłodzoną i zak
waszoną sokiem z cyttyny lub kwaskiem 
cytrynowym. Ten poncz „zasilamy” 
dwiema łyżkami alkoholu.

Cytrynowy sok pozwala zachować 
jasny kolor obranych owoców. Czym go 
zastąpić? Dwie tabletki witaminy C roz
puszczamy w zimnej wodzie i w tym 
robimy kąpiel owocom.

Guziki będą trzymać się dłużej, 
jeżeli nitkę przed przyszyciem przeciąg
niemy po świecy woskowej.

Jak rozpoznać dobry miód? Krop
la, tego prawdziwego, nie powinna to
czyć się po gładkiej powierzchni Miód 
o mdłym smaku i zapachu, ciągnący się 
„do nitki” jak syrop jest zafałszowany 
syropem cukrowym lub ziemniacza
nym.

Infekcje jamy ustnej i gardła zna
komicie leczy szałwia. Ona także poma
ga przy anginie i astmie. Zewnętrznie 
stosuje się szałwię w postaci okładów 
przy owrzodzeniach, ropniach, oparze
niach, różnych stanach zapalnych 
skóry. Jest świetnym środkiem na 
łupież, zapobiega też wypadaniu 
włosów.

Krochmalowe resztki po prasowa
niu bielizny mocno krochmalonej usu
wamy z żelazka, natychmiast po 
ostudzeniu, gąbką i bardzo łagodnym

środkiem do szorowania. Nie można 
natomiast posługiwać się ostrymi na
rzędziami, łatwo wtedy o uszkodzenie 
powłoki żelazka.

Łupiny z ziemniaków i obierki z ra
barbaru pogotujesz przez pół godziny w 
czajniku — usuniesz z jego wnętrza 
warstwę kamienną, która wpływa na zły 
smak wody. Jeśli masz już tak oczyszczo
ny czajnik, to gotuj w nim wodę do bez
pośredniego spożycia co najmniej 15 
minut. Wtedy będziesz przekonany, że 
wszystkie zanieczyszczenia z kranu zos
tały usunięte.

Gdy mleko wydaje się niepewne— 
wsyp odrobinę sody lub cukru i tak 
gotuj — nie zwany się. Dodanie kilku 
kropel mleka uzdatnia zaschniętą pastę 
do butów.

Śledziowy zapach nie jest przyjem
ny. Ręce i naczynia należy najpierw 
umyć w zimnej wodzie. Zapachu cebuli 
pozbędziesz się myjąc naczynia i ręce w 
wodzie z solą.

Zamrozić rajstopy! Tak! Nowe raj
stopy przed noszeniem należy zamro
zić. Nie ma śmiechu — dzięki temu 
trzymają się dłużej. Należy je najpierw 
zamoczyć, delikatnie wykręcić i w to
rebce plastikowej włożyć do zam- 
rażalnika. Odmraża się je w wannie. 
Rada trochę zwariowana, ale dobra. 
Przekonacie się same.



N iem odne d z l i  s ą  g ło śn o  o b ch o d z o n e  ju
bileusze. Toteż n a sz  redakcyjny  będziem y ob 
chodz ić  skrom nie , p o  rodzinnem u, w  gronie 
najbliższych przyjació ł 1 sym patyków . Nie w ąt
pimy, ż e  w śró d  W as, d rodzy  Czytelnicy, tak ich  
nie brak. D ziś oddajem y n a s z e  łam y rów nież 
Tobie. Łapiem y k ażd e  Tw oje słow o, w dzięczni 
Jesteśm y z a  s e rd e c z n o ść , a  krytykę przyjmu
jem y Jak s ię  Ją o d b ie ra  o d  d o b re g o  przyjaciela.

Przy okazji za p ra sz am y  C iebie n a  1 lipca, 
o  godz. 16 d o  D om u P rasy  na s p o tk an ie  w 
g r o n ie  r o d z in n y m . N a s z ą  u r o c z y s t o ś ć  
uśw ietn ią w ystępy  dw óch  po lsk ich  ze sp o łó w  
— .K apeli W ileńskiej” o ra z  „Wilii’’. Czekam y.
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Nasz rzecznik i obrońca
Czyżby to już 40 lat, mój 

Przyjacielu? Trudno uwierzyć, a 
jednak tak jest. Pamiętasz, po 
raz pierwszy spotkaliśmy się 1 
lipca 1953 roku i chyba przypad
liśmy sobie do gustu. Odtąd 
zaczyn ałem  swój dzień  od 
skrzynki pocztowej, a T y (dzięki 
rzetelnej pracy listonosza) sta
rałeś się nigdy nie spóźniać na 
to poranne spotkanie. Towa
rzyszyłeś mi wiernie przez kawał 
życia, dziękuję Ci za to.

Zestarzeliśmy się...Chociaź 
nie, dla Ciebie czas jest li
tościwy, o wiele litościwszy niż 
dla Twoich Czytelników, bo Ty z 
up ływ em  c ża s u  c ią g le  s ię  
odmładzasz, stajesz się coraz 
bardziej atrakcyjny pod wzglę
dem treści, a także wyglądu  
zewnętrznego. Rozumiem —  
coraz doskonalsza technika po
ligraficzna, komputery... Poza 
tym —  ludzie. Dziennikarze, 
dzięki którym poznałem Cię i po
lubiłem, w większości już odesz
li, trochę mi smutno z tego  
powodu, ale zdążyłem już poz
nać i polubić nowych autorów. 
Zresztą zasługują na to. Atmos
ferę każdej redakcji tworzą lu- 

' dzie. A w „Czerwonym Sztandarze” 
i „Kurierze Wileńskim'' zawsze 
panowała specyficzna atmosfe

ra  Lubiłem zaglądać do redak
cji, szczególnie wówczas,,gdy  
mieściła się przy ulicy Mostowej 
(Tllto) i każdemu Czytelnikowi 
było doń po drodze. Mnie ciąg
nęło tam jak magnesem, gdyż 
była to mała polska wysepka, 
g d z ie  za w s z e  m o żn a  by ło  
us ły s ze ć  p o p ra w n ą  po lską  
mowę, której tak bardzo nam 
brakow ało na co dzień (nie 
każdy miał wówczas radio, nie 
było też mowy o telewizji i pols
kim programie). Poza tym re
dakcja zawsze była miejscem  
(być może jedynym), gdzie nie 
le k c e w a ż o n o  z w y k łe g o  
czło w iek a  i je g o  kłopotów . 
Często człowiek przychodził 
tam po bezowocnej pielgrzym
ce po różnych urzędach. Przy
chodził rozżalony, że urzędnicy 
nie chcieli go wysłuchać, a Cza
sem nawet obrazili, przychodził 
zniechęcony, zdarzało się, że 
nawet zły i trafiał na ludzi, którzy 
byli dla każdego uprzejmi I umie
li słuchać, jak umie wysłuchać 
ty lko  praw dziw y p rzy jac ie l. 
Trudno sobie wyobrazić, ileż to 
łez wyleli ludzie w  tej redakcji 
opowiadając o swoich niesz
częściach i kłopotach, ileż to cu
dzych trosk spłynęło na barki 
dziennikarzy tego dziennika.

PORTRET PRZYJACIELA
Dokładnie pamiętam dzień, 

gdy po raz pierwszy wzięłam do 
ręki gazetę noszącą tytuł „Czer
wony Sztandar''. Bardzo szybko 
zaprzyjaźniłam się z tą gaźetą—  
była ml doradcą, odzwiercied
lała też całe piękno ziemi, na 
której się urodziłam, wyrosłam i 
spędziłam całe swoje, życie.

Dziennik śpieszył do mnie 
co rano, a w nim —  jak w  zwier- 

' ciadle —  miałam odbicie całego 
życ ia  naszej m ałej polskiej 
społeczności —  zarówno pra
cowite dni powszednie, jak i 
małe radości świąteczne.

W ciągu 40 lat istnienia tego 
dziennika ani razu go nie zdra
dziłam —  nigdy nie przestałam 
prenumerować. Dziś sięgam pa
mięcią wstecz I próbuję odtwo
rzyć te artykuły i rubryki, które 
zrobiły na mnie największe  
wrażenie. Miałam swoje ulubio
ne rubryki: „Wilno —  miastem 
w y s o k ie j ku ltu ry", „K ącik  
miłośnika przyrody", „W sadzie 
i w ogrodzie", „Sprawy moje, 
twoje, nasze".

Pam iętam  niektóre akcje 
„Czerwonego Sztandaru", na 
przykład, patronat nad strefą wi
leńską pod dew izą  „Być w 
czołówce", Patronat nad budow
lanymi zjednoczenia „Energopol" 
z Polski. LubSam związane z tym 
patronatem artykuły, zanurzałam 
się w nie całą duszą.

B ardzo utkw ił mi artykuł 
„Piękno wokół nas i w nas”, 
który ukazał się w rubryce „W 
głąb i z bliska”. Jedną wypo
wiedź z tego artykułu zapamię
ta ła m  i pam ię ta m  do  dziś: 
„Piękno staje przed nami jako 
wielka zagadka, wiemy tylko, że 
sprawia ono nam wielką satys
fakcję, daje bogate przeżycia i 
wyzwala emocje. Piękno jest 
w szechobecne, i nieuchwyt
n e ,je s t za w sze  c e c h ą  c ze 
goś...”. Piękne słowa, żal tylko, 
że nie zawsze dostrzegamy i do
ceniamy piękno, które nas ota
c za  Ale to już liryczna dygresja.

Bardzo lubiłam konkursy, 
które nasz dziennik organizował 
dla swoich Czytelników pod  
hasłem „W spółpraca przyja
ciół". Dzięki tym konkursom, w  
których zawsze brałam udział, 
lepiej poznałam swoją Ojczyz
nę, dowiedziałam się też wiele 
nowego o historii Polski. Jako 
laureatka tego konkursu wy
jeżdżałam do Polski —• zwie
dziłam Kraków, Warszawę.

Starałam  się nie opuścić  
żadnej imprezy organizowanej 
przez mój dziennik. Byłam na 
uroczystej akademii z okazji 2 5 -  
lecia „Czerwonego Sztandaru”, 
byłam świadkiem wręczania tej 
gazecie „Orderu Przyjaźni Na
rodów” 16 września 1983 roku. 
Być może ktoś z Czytelników

Zawsze w ręku i w sercu
nieuczciwych,
najważniejsze -  w / S k ,  
rale !kości w swoich m.

Oni nigdy nie zamykali przed 
człow iek iem  swoich drzw i i 
swoich serc, przejmowali się cu
dzymi troskami jak własnymi i 
zawsze ruszali na pomoc...

Od czasu gdy redakcja prze
niosła się do nowego gmachu, 
rzadziej tam zaglądam. Ale gdy 
tam przychodzę, zawsze stwier
dzam, że atmosfera w redakcji 
pozostała jak przed laty. Co  
p ra w d a , ie r a z  ze  sw ym i 
kłopotami człowiek może się 
zgłosić do redakcyjnego praw
nika, który udziela fachowych 
porad, ale inni dziennikarze, jak 
i dawniej, również nie stronią od 
ludzi i ich kłopotów.

M am y tru d n e  czasy, nie  
każdego (szczególnie w przy
padku emerytów i rencistów) 
stać dziś na prenumeratę nasze
go  dzienn ika, ale nie mamy  

- prawa rezygnować ze swojej ga
zety, gdyż jeżeli jej zabraknie, 
stracimy naszego najlepszego 
p rzy ja c ie la , rzeczn ika  i ob
rońcę...

A z okazji 40-lecia życzę ga
zecie jak największej poczyt- 
n o ś c i, a d z ie n n ik a rz o m  
sukcesów twórczych i powo
d z e n ia  w ż y c i4 osob is tym . 
Szczęść W am Boże!

Aleksander RUDOMAN

Po powrocie z lagrów stalinow
skich (osądzony ha 10 lat za pols
kość) w październiku 1954 roku w 
domu rodzinnym zobaczyłem pols
ką  gazetę...Trudno opisać wzrusze
nie, jakiego wówczas doznałem. Od 
tam tego dnia gazeta ta towarzy
szyła mi zawsze w pracy, gdy praco
wałem w domu kultury i wydziale 
kultury. Nie rozstawałem się z  nią 
podczas studiów w Instytucie Sztuk 
Pięknych. Dziś „Kurier Wileński” 
nadal towarzyszy mi i pomaga w 
twórczej i naukowo-badawczej w 
pracy w Instytucie Wzornictwa i na 
Uniwersytecie Polskim w Wilnie. 
Nie rozstaję się ze swoją ulubioną 
gazetą ani w święta, ani w dnie pow
szednie.

N ap isa łem , że  „K urier Wi
leński” jest m oją gazetą i chyba 
m am  praw o tak go nazywać. W 
ciągu tych 39 la t— odkąd ją  czytam 
—  ukazało się na łamach „Czerwo
nego Sztandaru”, a  obecnie „Kurie
ra  Wileńskiego" kilka setek moich 
artykułów. Nigdy nie czytałem tego 
dziennika biernie, często brałem  
udział w dyskusjach na jego łamach. 
Gdy co roku ńa kilka miesięcy (z 
racji wykonywanego zawodu) wy
jeżdżałem  do  Azji Środkowej,

|kośdw  swoich Ctyieinn^® ^  
W.ększołć n a z ^ T j  , j

dzień widzimy na tanach W 
Wileńskiego” (pódobnfett1̂  
k tó re jużz  tych b m w # *  ile,
tety) kojarzy tniti,

nr

uzna, że nie należało wspomi
nać o tym  komunistycznym  
odznaczeniu , ale ja  tak nie 

uważam. Jest to wszak historia, 
a swojej historii nie powinniśmy 
się ani wstydzić, ani wyrzekać.

N ig d y  n ie  o p u s z c za ła m  
spotkań , które dzienn ikarze  
„C zerw onego  S ztan d aru ”, a 
potem „Kuriera Wileńskiego" or
ganizowali ze swoimi Czytelni
kami. Starałam  się nigdy nie 
tracić kontaktu ze swoją ulubio
ną gazetą I to mi się chyba 
udało. „Kurier Wileński" jest mi 
do dziś wiernym przyjacielem i 
d o ra d c ą . \To d z ię k i w ska
zówkom i radom „Kuriera” udało 
się nam z siostrą odzyskać 3 
hektary ziemi, która kiedyś na
leżała do naszych rodziców. 
Poza tym i na drobne codzienne 
kłopoty często znajduję odpo
w iedź i „lekarstwo” w swoim  
dzienniku.

A dziś —  w dniu pięknego 
ju b ile u s z u  4 0 - le c ia  —  
chciałabym złożyć całemu zes
połowi „Kuriera Wileńskiego" 
n a js e rd e c zn ie js ze  życzen ia  
wytrwałości w swojej pracy, suk
cesów tw órczych i zdrowia. 
Życzę też redakcji —  i nam Czy
telnikom również —  by „Kurier 
Wileński” był najbardziej łubianą 
i poszukiwaną przez Polaków 
gazetą.

Franciszka TAKAŃCZUK

dziwiam tych ludzi, uta„  
niecierpliwie czekam | >
•nowąich P^Ukac*. 
rubiyk, ciekawych t a t u u j ą  1 ^ ‘ 
się w ciągu tych 40 lat * 
dzienniku i zostawiło 
sercu Czytelników^

D o niedawna pobita 
była u nas dostępna dla k j ?
Tylko przez czyjeś K § | I 1  
szałość lub śpiączkę ductoL/*' 
doc ie ra ł „Kurier" r Cz^L”1 
Sztandar”) do niektórych p o J l  W H  
rodzin. I mimo to w ie fe Z r1 I * L  
laków Wileńszczyzny uczyła He®! 
tać na tej gazecie..

A żeby  obraz nie | U  
przesłodzony — czy ta gazeta m l  
swoje braki? Ma, oczywiście, ̂ 3  
tą  jak każda inna. Jako plastykuj 
raz zwracałem uwagę Redatâ Inal 
to, że szata graficzna dziennik po. 1 

■ zostaw ia  wiele do życzenia. Na-1

m ś

I *

boF>

ty"’

ślad za m n ą  dążył mój dziennik wy- - leżałoby — ot, chociażby wzortuB**
syłany mi regularnie przez rodzinę. 
Nigdy więc nie utraciłem kontaktu 
ż  tą  gazetą, nawet na krótko.

' C rę s z y lę n ts ię , gdy zn a jd o 
wałem na jej łafnach trafne i śmiałe 
wypowiedzi (a  zdarzały się takie 
nierzadko pomimo braku dem ok
ra c j i  i s u ro w e j c e n z u ry ) ,  b o  
wówczas miałem tem at do myślenia 
f  do dyskusji. M ogę z całą odpowie- 

- dzialnością stwierdzić, że takie rub
ryki jak: „W  kręgu postępowych 
tradycji". „Z a  w olność W aszą i 

' naszą” , „Polacy na świecie”, „Z  
dziejów AK”, „Wileńskie ślady na 
drogach cierpień”, „Kronika pa
mięci”, „Z  „Wilią” w sercu”, „Prob
lemy Wileńszczyzny” i inne budziły 
ludzi do  odrodzenia podtrzymywały 
w nich ducha polskości, mobilizo
wały światłych ludzi do działalności 
społecznej, naukowej i politycznej.

W  ciągu czterech dziesiątków 
lat istnienia gazety tylko kilka razy 
od cz u łem  d o  n ie j ża l, a  to  za 
nieśmiałość wypowiedzi tam, gdzie 
potrzebne było zdecydowanie i za 
p róbę  politycznego lawirowania. 
Ale byłbym niesprawiedliwy, gdy
bym nie zaznaczył, że w większości 
swej gazeta, a  raczej tworzący R e
dakcję dziennikarze zawsze potrą li- 
li w ram ach swoich możliwości pisać 
atrakcyjnie, śmiało, nieszablonowo. 
Bronili skrzywdzonych, krytykowali

„Detuvos rytas” czy „RaspubKU” 
—  i  w prow adzić większą 
różnorodność czcionki, wykorgsty. I  
wać większość akcentów grafa.-! 
nych  ( l in ie , ramki, rastry),! 
wprowadzić więcej znaków firmo. I  
wych, a także emblematów, I
li, ilu strow ać teksty nie tylko 1 
zdjęciami, lecz też rysunkami itd. 1 

M uszę' przyznać, że ostatnio! 
strony „Kuriera” nieco ożyły, a to 
d z ięk i ..„Dowcipom numeru!’; 
„Dziewczynie „Kuriera” (żal lyflm, i 
że niektóre zdjęcia są bardzo lichejI 
jakości), dzięki rubryce „Troski 
dnia powszedniego”, zdjęciom z 
serii „Migawki wileńskie* I przeglą
dowi. prasy „7 dni w zwierciadle 
prasy Btewskicj”. Uatrakcyjniają też 
gazetę publikacje autorów zagra
nicznych, których jest corazwięcej.

Wierzę, że będą w „Kurierze” 
coraz ciekawsze publikacje, gdyż 
z e sp ó ł red ak c ji jest zdolny ij 
energiczny. Poza tym dziennikarce 
m ają coraz to  szersze horyzonty 
myślowe, coraz więcj kontaktów z 
zagranicą, więc ufam, że nie po
przestaną na tym, co już osiągnęŁ 

A Redakcji z okazji pięknego 
J u b ile u s z u  życzę owocnych, 
twórczych, treściwych i bogatych 

„Stb lal”! i a
Z en o n  ŻUKOWSKI

Telefonistki pomagały „Kurierowi”
Przedwojenny „Kurier Wileński” 

był składany w drukami „Znicz” miesz
czącej się przy ulicy Biskupa Bandurs- 
kiego 4, prawie vis a vis katedry. 
Drukarnia ta znajdowała się w domu 
piętrowym Bohdanowicza, zaś kiedy 
nakład był większy, ponad 5 tysięcy egz., 
wówczas odlewano matryce rdrukowa- 
no maszyną rotacyjną w suterenie 
domu rogowego przy ul. Wileńskiej, 
parę kroków stamtąd znajdował się 
skwer z pomnikiem kompozytora Sta
nisława Moniuszki. Trochę dalej ulicz
ką i przez bramę można było wejść do 
podwórka — tam urzędował referent 
bezpieczeństwa publicznego starostwa 
grodzkiego r zarazem cenzor'druków 
(gazet, tygodników, itp.).

Porządek był następujący: odbite w 
drukami pierwsze 7 egz. gazety odda
wano do cenzury. Chłopiec otrzymywał 
je i szybko szedł do cenzora. Ten przeg
lądał gazetę. Jeżeli zdarzało się, że de
cydował numer konfiskować, to

telefonował do kom isariatu drug"* 
Policji Państwowej przy ul. 
kicj i nadawał telefonogram . a dyz 
te lefonistka łącząc 
podłączała również redakcję. 
pieszo policjant przyjdzie, wydm
ne gazety chowano,pozostawiaj^ J | |

wybrak (egzemplarze P°P*am̂ ^To 
darte). Policjant przychodził 
konfiskacie numeru, zabiera g 
które znalazł i wychodzi. | |

Za chwilę maszynista dokjeja 
pasowuje nadruk „Po 
nakład dragi**, usuwa 
artykuł, informację czy |ffl| 
pozostawiając „białą piani? ! |  
drukuje się w dalszym ciągu* -

Redakcja „Kuriera | B  
odwdzięczała się telefonistko® HH| 
mi honorowymi! do Idn i teairo* 
sposób myliliśmy c z u  jność cen#
licji i władz.

Józef TEBLE^
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Pod froski dnia powszedniego
k  wtorek telefon—we czwartek odpowiedź

ILE KOSZTUJE GORĄCA WODAT 
Mieszkamy w dzielnicy Żlrmuny. Gdy uiszczałam komorne za 
ąj, naliczono ml za gorącą wodę po 435 tal. od osoby. Posiada
ły mieszkanie spółdzielcze, za które już dawno rozliczyliśmy się 
państwem Natomiast nasi znajomi mieszkający nie opodal w 

wowym domu, za gorącą wodę musieli płacić po 103 taL od 
;ownika. Skąd taka różnica ceny gorącej wody?

Janina JURGIELEWICZ 
Skontaktowaliśmy się z naczelną księgową starostwa 
nmińskiego, aby się dowiedzieć, na czym polega ten „sekret". 

Ot(&, jak się okazało, przede wszystkim cena gorącej wody za- 
eiy od tego, kto dostarcza energię cieplną: miejskie sieci ciepl- 
ę czy państwowe przedsiębiorstwo „Bikta", będące pośrednikom 
t dostarczaniu energii. Miejskie sieci cieplne zaopatrują użytko- 

pid uników w znacznie tańszą wodę. Ostateczna cena: zależy też od 
ilości zużytej wody. Przed każdym podłączeniem i po wyłączeniu 
Kidy sprawdza się wskazaniai licznika każdego domu. Potem 
łoić zużytej wody dzieli się na liczbę mieszkańców uzyskuje 
ję ilość zużytkowanej wody. I w ten sposób wynika różnica w 
opłacie.

CO Z TYM „FANTEM** ROBlCf 
Zwracam się z nieco dziwnym pytaniem. Otóż mąż otrzymał 

lasiona rzeżuchy. Posiałam na grządce. Proszę powiedzieć, co z 
tym fontem robić?

Halina WOJCIECHOWSKA 
jRzeżucha po łac. Cardamine — jest u  nas mało używaną 

rośliną. Pochodzi z rodziny krzyżowych i  występuje w kilku ga
tunkach. Rzeżucha- ogrodowa jest uprawiana; dla- jadalnych liści, 
bogatych w różnorodne mikroelementy. Roślinę tę można upra
wiać również w warunkach domowych w naczyniu ze zwilżoną 
ligniną lub watą. Szczególnie zalecona jest jej uprawa na przed* 
yio&niu — jako cenna surówka do kanapek lub innych potraw, 
jdyż uzupełnia brak mikroelementów w organizmie wyczerpa
nym w okresie zimowym.

POLSKA OBIECAŁA DU2Ą POMOC...
Wypełniliśmy ankietę zamieszczoną na wiosnę w „Kurierze". 

Utworzyliśmy w  GUndszkach kolo rolników, którego zostałem 
prezesem. Weszło do niego 17 rolników, którzy odzyskali ziemię. 
Chociaż nie są to dnie obszary: po 3—7—0 ha, moja posiadłość 
ujwiększa — wynosi 13 ha, to bez sprzętu nie da się uprawiać. 
Na tyle jesteśmy biedni, ie  trudno wytłumaczyć: zabudowania. 
Inwentarz zniszczone, otrzymaliśmy „gołą** ziemię. Gdyby mi 
wrócono to, co niegdyś zabrano do kołchozu, to od razu mógł
bym wyruszyć w pole. Ale, niestety, tylko konia udało mi się 
jkaplć po dostępnej cenie. A reszta? Czekamy na pomoc rodaków 
iz Macierzy, ale ta pomoc,. jak i każda inna liczy się, jeżeli nad
chodzi w porę.

Piotr RYMOWICZ 
Goszczący ostatnio przedstawiciel „Wspólnoty Polskiej" pan 

Krzysztof Czarnocki poinformował, że rolnicy 10 województw Polski 
zgłosili już oferty przekazania w darze zbędnego im sprzętu rol
niczego, ale zdatnego do użytku. Jest to  zasadniczo inwentarz ko
nny.
Co więcej pierwszy transport — Ksmaz z  przyczepą wypełnio

ny tym sprzętem przybył już do Białej Waki. Wkrótce spodzie
wana jest druga ciężarówka.
jjy  Białej Wace twarzy się teraz zespół do . spraw pomocy rol- 
^kom Wileńszczyzny, do którego mają wejść przedstawiciele 
IRszystkich jej rejonów. Zajmie się on podziałem darów między 
kołami rolników. Przewidziana jest też chociaż nieznaczna pomoc 

postaci nasion poszczególnych odmian Zbóż. Spodziewać się nau 
leży, że sprzęt rolniczy, który zostanie zaoferowany przez pols
kich gospodarzy w najbliższym czasie dotrze do adresatów. Radzi
my być w kontakcie ze szkołą rolniczą w Białej Wacę.

KIEDY ZAPŁACĄ ZA MLEKO?
Zwracam się w imieniu dostawców mleka wsi Purnuszlcl w gmi

nie rzeszańskiej. Dlaczego tak kpią z nas? I co się robi z dostar
czonym przez nas mlekiem? Czy nie ma zbytu i dlatego nie mają 
czym nam zapłacić? A może te pieniądze przeznaczone są na wy
posażenie gabinetów naczelników według wymagań ostatniego 
bzyku mody w różne urządzenia w rodzaju automatycznego te- 
fefonu - sekretarki. Słyszy się go, gdy się zadzwoni do Niemen- 
(zyńsklej Mleczami. A może na wysokie, w porównaniu z naszy- 
ui, zarobki je] pracowników? W czerwcu zapłacono nam dopiero 
fi kwiecień.

Maria BANJEWICZ 
Niestety, niewiele słów mamy na pocieszenie pani Baniewicz i jej 

Î Siadek. Sprawę zwrócenia długu producentom mleka i mięsa, 
j y  w skali republiki wynosi 9 mld talonów, wałkuje się już od 
pasięcy i to na szczeblu najwyższym. Próbowano też podjąć pe- 
rne kroki, by poskromić apetyty konsumpcyjne przedsiębiorstw 
Przetwórczych. Jak na <razie, bez większego skutku. Ostatnio, o 
% wiadomo, rząd poszukuje możliwości udzielenia kredytów 
Przetwórcom, by mogli wreszcie pokryć zadłużenia wobec rolni- 
pW; Kiedy to  nastąpi? Naprawdę trudno powiedzieć.

KRAWCOWA — POTRZEBNY ZAWÓD 
jChdałabym się dowiedzieć, gdzie można zdobyć zawód krawco
wi. Jakoś w gazecie nie spotkałam takiej informacji.

Regina PODBRZYS-JUDENIS 
Jak poinformowano nas w dziale szkół zawodowych Minlster- 

jjwa, Kultury i Oświaty, zawód krawcowej w 'Wilnie można zdo- 
Jyć w szkole usług bytowych mieszczącej się przy ul. I%kałnes 
•5/2 oraz w szkole przemysłu lekkiego znajdującej się przy ul. 
piaukio 84.

CZEKAM NA ODPOWIEDZ 
Jui w poprzedni wtorek zwracałam się z pytaniem o motliwo- 

M di zdobycia zawodu menedżera na Uniwersytecie Technicz
nym. Ale odpowiedzi, niestety, nie uzyskałam. Podobno w roku 
Jttącym na uniwersytecie tym tworzy się nowy wydział, który 
Kdzie szykował specjalistów tego kierunku?

Eleonora KAIRAITIENE 
Za opóźnienie z odpowiedzią, przepraszamy. Owszem, na uni- 

glrsytet ten będą przyjmowani kandydaci na kierunek kierowni
c a  inżynieryjnego, gdzie zdobędą kwalifikację dyplomowanego 
^nedżera.

Wszystkim moim rozmówcom dziękuję za telefony. W następny 
l*torek na telefony Czytelników będzie czekać Jadwiga Bielawska, 
mSirownlczka działu państwa 1 samorządu terenowego pod nr. 42- 

”1*3. Danuta DANOWSKA

Nowiny wileńskie
DZWONNICA BĘDZIE 

JAK NOWA

Przez lata, po kolejnych re
montach, tynk na dzwonnicy ka
tedralnej się nawarstwiał. Wil
goć robiła jednak swoje. Ostat
nio już tzw. dolna część, czyli 
zachowany fragment murów 
miejskich, który stał się później 
podstawą obecnej dzwonnicy, wy 
glądąła bardzo brzyc&o. Obecnie* 
wszystkie poprzednie warstwy 
tynku, aż do cegły, zostały usu
nię te  Na zamówienie firmy „Pa- 
minklaiM Instytut Projektowania 
Restauracji Zabytków sporządził 
dokuimentację odnowienia dolnej 
historycznej części dzwonnicy.

Prace wykonuje wileńska fir
ma budowlana F. Vanagasav któ. 
xa zapewnia, że wszystkie robo
ty  zakończone zostaną w sierpniu. 
M. in. wykorzystywane są ma
teriały, sprowadzone z  Niemiec. 
Tak więc, do wizyty papieża Ja
na  Pawła II dzwonnica Bazyliki 
Wileńskiej będzie fachowo wre
szcie odnowiona.

NA ZDJĘCIU: wileńscy budo
wlani (od lewej) Oleg Moskow- 
cew, Henryk Pletryk 1 Witold 
Piotrowski odnawiają dzwonnicę 
katedralną.

Fot. Walery Charin 
JESZCZE JEDEN 
TEATR POLSKI

W  najbliższą niedzielę, 27 
czerwca o godz. 18.00 w Domu 
Kultury w Nowej Wilejce odbę
dzie się premierowe przedsta
wienie nowo powstałego polskie
go zespołu teatralnego. Zapre
zentowana zostanie sztuka Cal
derona „Chytrzy kochankowie". 

WILEŃSKIMI PSAMI 
INTERESUJĄ SIĘ 

ZAGRANICZNIACY
Eksperci z Anglii, Węgier i in. 

państw zjadą w  końcu sierpnia 
do Wilna, by ocenić według

mm

norm międzynarodowych raso
we psy. Wystawa tych czworo
nogów odbędzie się na stadło-, 
nie w Parku Górnym. Już nale
ży zarejestrować swego pupila, 
żeby mógł wziąć udział w psiej 
paradzie.

KĄPIEL GROZI 
CHOROBĄ SKÓRY

W obrębie Wilna, w Wilii i 
Wilence kąpać się stanowczo

zabrania się, w tym także na 
obu plażach Wałakumpi. Z ba
dań Wileńskiego Miejskiego 
Centrum Higieny wynika, że 
skażenie Wody w obu rzekach 
wielokrotnie przekracza dopu
szczalne normy.

Wyjątek — Zielone Jeziora. 
Pod warunkiem, że będziemy je 
szanowali i nie zaśmiecali.

Inf. wŁ

V ZLOT TURYSTYCZNY POLAKÓW NA LITWIE

Wybija godzina ^
otw arcia

25—27 czerwca br. w Mości- 
wkarh w rejonie wileńskim — 
jak ju i zresztą dwukrotnie infor. 
mowaliśmy — odbędzie się V 
zlot turystyczny Polaków na Li
twie. Organizatorzy raż jeszcze 
serdecznie zapraszają Rodaków 
pod namioty.

Dla tych, którzy się głowią, 
jak dojechać, coś pocieszające
go l ważnego. Do Mośdszek mo
żna też dotrzeć rejsowymi auto
busami relacji Wilno — Bujwi-

dze przez Ławaryszkl, odjeżdża
jącymi z dworca autobusowego o 
godz. 13.10 1 15.35-. W Mościsz- 
kach będzie natomiast czekał 
autobus, który ewentualnych tu. 
rystów eto wlezie na miejsce bi
waku.

A zatem — do spotkania w 
najbliższy piątek, kiedy to o 
godz. 19 nastąpi uroczyste otwar
cie zlotu.

II Pielgrzymka Miłosierdzia
Dnia 12 lipca br. z Ejszyszek 

w kierunku 'Ostrej Bramy, miej
sca, gdzie już za kilka tygodni 
uklęknie Ojciec Święty Jan Pa
weł II, aby wraz z nami i za nas 
modlić się przed obrazem Matki 
Bożej, wyruszy II Piesza Pielgrzy
mka Miłosierdzia. Poprzez trud 
pieszego pielgrzymowania prag
niemy wypraszać potrzebne łas
ki, -przepraszać za grzechy, dzię
kować za otrzymane łaski. W 
obecny rok pragniemy pielgrzy
mi trud ofiarować przede wszy
stkim w intencji wizyty Ojca 
Świętego, samą zaś pielgrzymkę 
traktujemy ja to  duchowe przy
gotowanie do tego historycznego 
wydarzenia.

Dokładne informacje o pielg
rzymce można uzyskać w Ejszy
szkach w parafii p.w. Wniebo
wstąpienia Pańskiego. Tel. 56- 
727, 56-717 i kościele Świętego

Ducha w Wilnie, tel. 62-95-95. 
fam też dokonywane są zapisy 
na pielgrzymkę.

O rganizatorzy

A CH, HECA!
Na ulicy Jasińskiego (była Cvi- 

rkos) otworzył się niedawno 
sklepik „wszystkiego po trochu" 
i kawiarenka na jeden stolik od 
ulicy. Obserwowałam pewnego 
razu kelnera owej kawiarenki. 
Wytarł szmatką stolik 1 krzesełka 
oraz parapet okna, przy którym

stały, ale tylko ten jeden, pozo
stałych nie tknął. Ponieważ 
ścierka była już brudna, więc 
tylko rozmazał zgromadzony na 
parapecie kurz. - , _

W Europie to . się myje co- 
dziennie szamponem okna. Para
pety i nawet chodnik przed skle-
Peml B. Z.

S P O R T
t  W Niemczech na mistrzos

twach Europy w koszykówce 
' mężczyzn rozegrano i pierwsze 

spotkania. Oto wyniki: Francja
— Turcja — 69:55, Rosja *— 
Bośnia i Hercegowina - SJ 99:77, 
Hiszpania — Szwecja — 72:49, 
Choiwacja — Bułgaria — 104: 
83, Estonia — Niemcy ^  113: 
103, Grecjami Łotwa 81:62, 
Belgia — Słowenia — 82:61.

^  W turnieju eliminacyjnym 
do koszykarskich mistrzostw Eu
ropy 1995 r., który odbywa się 
w Wiedniu, zawodnicy Litwy w 
drugim meczu spotkali się z dru
żyną Holandii i zwyciężyli — 93: 
85.

W innym podobnym turnieju 
w  Słowacji padły takie wyniki: 
Polska — Portugalia —' 86:65, 
Czechy — Cypr — 135:65, Sło
wacja — Szwajcaria 95:60.

^  W drugiej rundzie turnieju 
o Puchar Ameryki doszło dó 
sporej niespodzianki. Otóż Bra
zylia nieoczekiwanie przegrała 
z  o wiele niżej notowaną druży
ną Chile—  2:3.,W innym spot- 

j kaniu tej grupy Paragwaj zre- 
| misował z Peru — 1:1*
' f  Znakomitemu holenderskie

mu piłkarzowi Marco van Bas- 
tenowi znudził się stan wolny.

, Postanowił się ożenić. Ceremonia 
i ślubna odbyła się n a  zamku Ha- 
j arseulen, a w ybranką fego serca 

była Llsbet van de Kappelleven,
| z k tórą znał się  dziesięć lat. 

P ierw sze gratu lacje złożyli mło
dej parze... córki — dzieci M ar
co i LisbeL

£  W  ramach eliminacji do mis- 
trzostw Europy w P»ce ręczne! 
kobiet Ukraina przegrała na wy- 
jeżdzie z Węgrami -  17:18. a 
na własnym boisku zwycięiyta 
_  23:21. W  te) grupie prowadzą 
Węgierki -  7 pkt. <5 meczńw) 
przed Ukrainkami — 6 (5), Pol
kami — 6 (4) i Slowenkami -  
1 (3).
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W Jewiu znów jest rynek
O ngiś czw artkow e ry n 

k i jew ień sk ie  (m. W ie  w is) 
s ły n ę ły  w  ty m  reg ion ie . 
I n5e .tylko... P rzybyw ali 
tu  n a w e t h a n d la rz e  z  K o
w n a  i W iln a , ch o ć  p rzez  
ja k iś  czas  d z ie liła  Ich  g ra n i
ca, C zynny  b y ł o n  i z a  w ła 
d zy  so w ieck ie j, c o  p raw da , 
n iedzielam i, bow iem  .uw aża
no, iż  lu d z ie  m uszą p racow ać , 
a  n ie  hand low ać , czy  m od lić  
się . W  zasadz ie  ta  id e a  b y ła  
p o dstaw ą zam kn ięc ia  te g o  o - 
b ie k tu  p o  zesp o len iu  re jo n ó w  
—  je w ie ń sk ie g o  1 tro d k ieg o  
p rzed  30 la ty . P ostanow iono , 
że  je d y n y  n o rm a ln y  ry n ek ,

gdzie m ożna k u p ić  i sp rzed ać  
k o g u ta  czy  k o n ia  — ty lk o  m a 
b y ć  w  H arm szyszkach  (gdzie, 
j a k  w iadom o, b y w a ł i  Z ag ło 
ba). J e w ia n ie  i  o k o liczn i m ie 
s zk ań cy  c h c ą c  tra f ić  n a  ta rg  
m usie li w y ru sz ać  d o  W iln a , 
K ow na, H an u szy szek  czy  
M e jsza g o ły  (po , w y b u d o w a
n iu  m o s tu  p rz e z  W ilię ).

O s ta tn io  w  J e w iu  u tw o rz o 
n o  sp ó łk ę  ak jcyjną, k tó r a  za  
6 m ta  k r e d y tu  w y b u d o w a ła  
o b o k  sk rz y ż o w a ń  szos  n a  
W iln o , K ow no , P o p o rc ie  i 
S iem ieliszk i p a w ilo n y  h a n d 
low e. U b ieg łe j n ie d z ie li o d 
b y ło  s ię  o f ic ja ln e  o tw a rc ie

n o w e j p lacó w k i. C o  p raw d a , 
a u ra  n ie  s p rz y ja ła  h an d lo w i 
—  p a d a ło  i ba rd zo  w ia ło , a le  
ja k  n a m  zak o m u n ik o w ał 
p rzew o d n ic ząc y  J e w ie ń s k ie j 
S pó łdzie ln i S p o ży w có w  J a n  
K ozłow sk i, k tó r a  m ia ła  w  
ty m  d n iu  ta m  ró w n ież  sw ó j 
str& gap, s p rz e d a n o  to w a ru  
za  p rze sz ło  m ilio n  ta lo n ó w .

W ła ś c ic ie le  ta rg o w is k a  s ą 
dzą , iż  im  ta  in w e s ty c ja  s ię  
o k u p i, b o w iem  m o ż e  s ta ć  s ię  
k o n k u re n te m  w ile ń sk ich  „G a . 
r iu n ó w "  (Jaczan ), j a k o  że  ry 
n e k  b ęd z ie  p ra c o w a ł bez  
w o ln y ch , a  i  u lo k o w a n ie  go 

o b o k  u cz ęsz cza n y ch  tr a s  p rzez  
tu ry s tó w  z a g ra n ic z n y c h  zrobi 
sw o je . Zygmunt WIRPSZA

T e l e w i z  j a
CZWARTEK, 24 CZERWCA 

LTV
7.30 — Wiadomości zagranicz

ne (franc. i niem.). 8.30 — Se
rial „Sąsiedzi" (ang.). 8.55 —
Ola dzieci. 18.00 — Wiadomości,
18.10 ( — Dla dzieci. 19.00 — 
Wiadomości BBC. 19.30 — Let- 

' nie studio. 19.45 — Tętno biz
nesu. 20.15 — Zespół folklorys
tyczny „Ula". 21.00 — Panorama.
21.30 — Program kulturalno-ar
tystyczny. 21.50 — Fragmenty 
opery M. Petrauskasa „Birute".
22,35 — Wieczory. 23.15 — W ia
domości wieczorne.

Tele-3
11.00 - t  Musie. 11.05 — Serial 

„Santai Barbara" (R). 11.55 — 
Musie. 12.00 — CNN News. 13.00
— Wiki America. 13.30 — Busi
ness insiders. 14.00 — Agenda.
14.30 — Travel magazine. 15.00
— Media TV. 15.30 — Keating 
on painters monet. 16.00 — M u. 
sfc. 17.00 — Am-matian. 18.00 — 
The global family. 18.30 — The 
am ateur naturalist. 19.00 — W ie
ści (R). 19.25 — Serial „Santa 
Barbara" (R). 20.15 — W  świę
cie auto- i motosportu. (R). 20.45
— Informacja Tele-3. 21.00 — 
911. 21.30 — Ful house. 22.00
— Elitę fightłng forces. 23.00 — 
Musie, 23.15 — Film fab. „Ąction 
USA". 1.00 — Musie.

Warszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma
wiajmy o dzieciach. 11.00 — 
„Klub Paradise" (9) —  serial 
krym. prod. USA  12.00 — Pod
róże na kresy. 12.30 — Azy
mut — wojskowy magazyn fil
mowy. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Program dnia. 13.15 —
17.00 — Telewizja edukacyjna. 
17.05 — Dla młodych widzów
— „Kwant". 17.50 — Muzyczna 
Jedynka. 18.00 — Teleexpress.

KUPUJĘ 
różnorodny nikiel, pallad. 
Zwracać się: Vllnlus, teL 64- 

12-95, 64-15-37, w  godzinach 
wieczornych — 64-20-12.

(Zam. 2155)

Ekrany
YDLNIUS — „Tarzan i amazon- 

(USA, komedia przygodowa) 
— o  12, 13.45, 15.30, 17.15, 19, 
20.45.

PERGALE — „Amerykański 
klkboltser" (USA); 24, 25.VI — 
o  14, 16, 18, 20; 26, 27.VI — o 
16, 18, 20.

AUSŁA — „Łatwy zarobek" 
(USA, komedia} — o  10.30, 15.30, 
20. „Chandri" (Indie, 2 serie) — 
■f> 12.30, 17.

18.25 — „Klinika w  Szwarzwal- 
dzie“ (20) — serial prod. niem. 
19.10 — M agazyn katolicki.
19.30 — Ściśle ta jne  — wojsko
w y program publicystyczny.
19.45 — „Żulu Gula" — program 
satyryczny. 20.00 _— Tęczowy 
mini-bo*. 20.10 — W ieczoryn
ka. 20.30 — Wiadomości. 21.15
— „Klub Paradise** (9) — serial 
prod. USA. .22.15 — XXX Kra
jow y Festiwal Polskiej Piosenki 
Opole-93 — koncert jubileuszo
wy. 23.45 — W iadomości gos
podarcze. 0.05 — XXX K rajowy 
Festiwal Piosenki Polskiej Opą- 
le-93. 3.00 — „Roman i M agda".
— film fab. prod. polskiej. 4.25
— „Emigrant" — film dok.

Ostankino

4.55 — Program dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 — Gimnastyka.
5.30 — Poranek. 7.45 — Firma 
gw arantuje. 8.00 — Dziennik.
8.20 Dla dzieci. 8.40 — Se
rial „Po prostu M aria". 9.30 — 
W  świecie zwierząt. 10.20 — Se
rial „Abecadło miłości" (5). 10.50
— Ekspres prasowy. 11.00 — 
Dziennik. 11.20 — Film anim.
11.45 — T v  nim  fab. „W as za
prasza Tajmyr". 13.00 — Te
nis. 14.00 — Dziennik. 14.20 — 
Program. 14.25 — Rozmaitości.
15.10 ,N<kes. 15.15 — Film 
anim. „Pszczółka M aja". 1^.40
— Dopóki płonie świeca. lo.Ó5
— Rozmowy z biskupem W asi
lijem. 16.20 — To potraficie.
17.00 — Dziennik. 17.20 — Pro
gram. 17.25 — Do lat 16 i w ię
cej. 18.05 — O pogodzie. 18.15
— Serial „Po prostu M aria".
19.00 — Świat Rosjan. 19.40 — 
Dobranocka. 19.55 — Reklama.
20.00 — Dziennik. 20.35 — Pro
gram. 20.40 — Loto „Milion".
21.10 — Reportaż o  niczym. 
21.25 — Film fab. „Konie w  w o
dzie". 23.00 — Dziennik. 23.20 
—- Program. 23.25 —  Wideo- 
drom. 23.55 — Rock and roli 
TV. 0.40 — Ekspres prasowy.

PIĄTEK, 25 CZERWCA

LTV

7.30 — Wiadomości zagranicz. 
ne (francuskie i niemieckie). 8.30
— Serial TV „Przekonywacze" 
0ęz. ang.). 9.20 — Program  dla 

dzieci. 18.00 — Wiadomości. 18. JO
— Filmy anim. 18.50 — Dzien
nik (w jęz. ros.). 19.00—  W ia
domości BBC (w jęz. aUR. z na
pisami litewskimi). 19.30   Ka.
tolickie studio TV. 20.00 — Se
rial T v  .,Sąsiedzi". 20.25 *— N aj
śmieszniejsi ludzie Ameryki.
20.55 — Reklama. 21.00 —  Pa
norama. 21.30 — : Telegra „Tak- 
Nie". 22.30 — A leja Laisves.
22.45 — T o 'c i  show. 23.15 —
Wiadomości wieczorne. 23.30 —
Film fantastyczny.----

Tele-3

10.50 — Serial „Santa Barba-

f ł o p t im a

ra". 11.40 r -  Musie. 12.00 — 
CNN News. 13.00 — Docu- 
mentary. 13.30 — Business In- 
siders. 14.00 — Agenda. 14.30
— H eaithy Heart. 15.00 — Tal
ki ng Pictures. 16.00 — Musie.
16.55 — Film W . Disneya (R).

-  17.45 — M usie. 18.00 — The 
H orse im Sport: Polo. 19.00 — 
W ieści (R). 19.25 — Film fab. 
„Duma & przesądy" (R). 21.05 — 
Gol — International M otarsports,
21.30 — A. A. 22.00 — T he Ffcs- 
sion otf Spain. 23.00 — The Great 
Camel Race. 24.00 — FHm fab. 
„Tire ImmoTtal Battalion". 1.40 — 
Musie. ;

Warszawa

10.00 — Wiadomości. 10.10 
Mama i ja- 10.25 — Domowe 
przedszkole. 11.00 —  Fikny z 
Jean  Gąbinem: „Kuzyn Pons"
— film fab. prod. franc. 12.45
— K w adrans na  kaw ę. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —  Program 
dnia. 13.15 — 17.00 —  Telewiz
ja  edukacyjna. 17.05 — Prog
ram dla najmłodszych „Ciuch
cią". 17.50 — M uzyczna
Jedynka. 18.00 — Teleex-
press. 18.20 — „N ajwiększe w y
darzenia XX w ieku": „1939— 
1945. Tragedia". — serial dok. 
prod. franc. 19.00 — Każdy ma 
prawo. 19.20 —  Randka w  cie
mno — zabawa ąuizow a. 20.00

'  *— W ieczorynka. 20.30- —  W ia
domości. 21.15 „Kobiety i 

. mężczyźni" — film fab. prod. 
USA. 22.15 — XXX Krajow y 
Festiwal Polskiej Piosenki Opole. 
93. 23.45 —  Wiadomości. 5.05
— XXX K rajow y Festiwal Pols
kiej Piosenki Opole-93. 3.00 — 
„Kam ediantka" — (7) — serial 
TP. 3.55 — „Siódemka" w  „Je
dynce" — serial dok. prod. 
franc.

Ostankino

4.55 —  Program. 5.00 —<- 
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka.
5.30 —  Poranek. 7.45 — Firma 
gw arantuje. 8.00 — Dziennik.
8.20 — O lesia i kompania. 8.50
— Film dla dzieci „16 dzie
wcząt z  16 miast". 10.00 — .Klub 
podróżników. 10.50 — Ekspres 
prasowy. 11.00 — Dziennik. 11.20
— A m eryka z M. Taratutą. 11.50
— K oncert 12.10 — Film-spek- 
takl „Grenada". 14.00 —  Dzien
nik. 14.20 — Program. 14.25 — 
Brydż. 14.50 — Biznę^ 15.05 — . 
Tenis. 16.05 j— Talenty i wielbi
ciele. 17.00 — Dziennik. 17.20 — 
Kanał Ostankino. 17.40 —  O  po. 
godzie. 17.45 — Człowiek i p ra
wo. 18.15 — Ameryka z  M. Ta
ratutą. 18.45 —  Pole cudów. 
19.40 — Dobranocka. 19.55 — 
Reklama. 20.00 — Dziennik.
20.35 — Program. 20.40 — 
Człowiek tygodnia. 20.55 — W  
klubie detektywów. Film fab.
, .Arytmetyka morderstwa". 22.35
— Biuro Polityczne. 23.30 — 
Koncert. 0.10 i—■ Autoshow. 0.25

—- Program „X i\ Podczas przer
wy — Dziennik. 0.50 — Ekspres 
prasowy.

FIRM A HANDLU NIERUCHOMOŚCI
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Prosimy zivracac$ię 
wykonamy.

B e z p ła tn ie  p rzy jm u je m y  zam ów ienia 
w  P a ń s tw a  

m ie s z k a n iu  i  w od p o w ied n im  
d la  P a ń s tw a  cz asie .

To nie jem  miieri firm a, jest tu lei 1 sam 
zn a ny i s litry  Wrisz partner. ^

po wysokiej cenie Kalendarium
skupujemy czeki inwestycyjne 

na Wileńszczyźnie.
Zwracać się: Vilnlus, Kalyari- 

jn 62 (naprzeciw rynien), teL 73- 
21-72 od godz. 9 do 17.

(Zam. 2164)

ZATRUDNIĘ KOBIETĘ,

kt6ra dopatrywałaby starszego 
mężczyznę na wsi 20 km od 
Wilna.

Zwracać się: V!lnlua, teL 41* 
20-53.

(Zam. 2259)

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE

Płacimy od razu.
Zwracać się: VUnlus, Jaslns- 

kio 1/0, tel. 22-31-70 od godz. 9 
do 13 1 od 14 do 19 w dniach 
pracy. (Zam. 2204)

KONSULTUJĘ

w sprawach kupna-sprzedaży 
niklu, palladu.

Zwracać się: Vilnlus, teL: 64- 
12-95, 04-16-37, wieczorami 64. 
20-12. , (Zam. 2220)

* Czwartek (24.VI) jest 175 
dniem 1993 r. Do końca reku 
190 d n i

* Znak Zodiaku — Rak
|  Imieniny: Danuty, Faista, 

Jana,
* Wschód Słońca — 412, »  

chód — 22.00. Długość dnu ll 
godz. 18 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro

logiczna przewiduje na 24 o#; 
wca krótkotrwałe opady* 
zachodni, umiarkowany. Tempe
ratura! 18—20 stopni. .

W  ciągu następnych dwotf 
dni możliwe krótkotrwałe W®* 
Temperatura w nocy 5— . 
dzień 12—17 stopni. ^

KUPĘ
wydania (książki, P**®8*?* 
logi) o odznaczenlac* 
Litewskiej 1 Estońskiej t 
1918— 1940.

Vilnius, te l 78-50-10.
(Zam. 22271

Dyżurni wydania: 
Jadwiga PODMOSTKO, 
Zbigniew MARKOWICZ. 
Teresa 2ARK,
Teresa STRUNffiA 
Jan LEWICKI

K URIER
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki litew 
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :
Lalsvós pr. 60,
2044, Vilnius 

Lteturos BetpabUka

Kod 87218 
Cena 9 talonów.
W  Polsce — 1000 zL 

Zam. 2012
N r rejeatracfl — 322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42*79*4)1, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z l a t y :  państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-83, ekono
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny I prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, ły d a  
politycznego — 42-78-81, żyda wal — 42-79-68, 42-78-96, stołe
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji
— 42-79-56, literatury I sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, soiecznlckl — 52-780, twiędańskl — 44-21-46, trocki 1 
szyrwincki — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliśd — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Ked aktor Zbigniew M AICBW KZ

Usługi XEKO — powletaal* 
nych dokumentów — pr.
11 piętro, pokój 1102. Czynne 
do 17.0* w dniach pracy, t**-

uiuiu w |ivawu ■ /
svós 66, 11 piętro, pokój nr l*1 
lefon — 42-69-63.


